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mienia gospodarczego z Polską, o tyle wielki 
przemysł niemiecki, zwłaszcza eksportowy, do 
porozumienia takiego dąży. Poza rynkiem bo­
wiem polskim zależy m.i na tranzycie do Rosji 
i na Daleki Wschód. Pogróżek, że cały eksport 
niemiecki do Rr-sji moto być skierowany przez 
Litwą i Łotwę z fom  óięciem Polski, nie mo­
żna poważnie traktow ać, wobec szczupłości i 
n iet.ystarczalnoścf śiodków komunikacyjnych 
na tym trakcie.

Jeżeli się do lego doda głosy prasy zagra­
nicznej, potępiającej stanowisko Niemiec w ro­
kowaniach handlowych z nami, i wrażenie, ja ­
ki krok ten wywarł w Anglji, gdzie, jak  to
»Berliner Taj twierdzi, dzięki propa-

Zerwanie mprzerwanie?
Kraków, 10 lutego* nego materjaJu (740 postulatów nie-mieckich i 

W  dniu w czcm ijszm  rząd polski odpowiO“ «^07 polskich), & jednak mimo to o&i<yniięto po*"- 
dział oficjalną notą na zerwanie rokowań h a n - , rozumienie w całym szeregu pozycyj. Końco- 
'dlowych przez Niemcy. W piśmie tern rząd poi-j wy ustęp wyjaśnień polskich powiada, ze li­
ski stwierdza, że podane przez pełnomocnika względnienie głównych życzeń polskich przez 
rządu Rzeszy dra Lowalda powody przerwania Niemcy musi także pociągnąć za sobą daleko 
rokowań wychodzą poza zakres pertraktacyj idąco ustępstw a ze strony^ Fols-kL Jeżeli dotąd 
handlowych i podkreśla niesłychaną formę, w nia pertraktowano o najważniejszych  ̂ pozy- 
ijakiej nastąpiło odwołanie prac komisyjnym!).icjach, to jedynie dlatego, że delegacja niemiec- 

Fo wręczeniu noty delegacja polska opuściła ka^wbrow idei słusznych kompensat wzajem- 
Berlin, a ostatnim jej aktem  oficjalnym na nyelt czyniła za leż nem traktowanie tych pun- 
grunci > niemieckim była konferencja prasowa, któw  od poprzedniego zupełnego załatwienia 
na której przedstawiciele Polski wobec dzień- .sprawy pobyu i osiedlania się. 
nikat-zy zagranicznych przedstawili we właśei-1 Z powyższego przOdstawienia sprawy widać 
wem świetle historję i przebieg rokowań. W y- jasno, że Niemcy usiłowały wprowadzić do 
jaśnienia naszych delegatów wywarły na dzień- trak ta tu  handlowego postanowienia natury po- 
nikarzacli zagranicznych, a zwłaszcza na aa, litycznej w sensie ula nas niekorzystnym, a na- 
gielskich i amerykańskich bardzo silne w raże-' wet do pewnego stopnia ograniczającym naszą 
nie. W ten sposób przynajmniej narazie zakoń- suwerenność. Na kwest je te kładą Niemcy jak 
czyi się pierwszy etap rokowań handlowych' największy nacisk, o czem najlepiej świadczy 
polsko-niemieckich zupełnem niepowodzeniem, fału, że rząd Rzeszy zaproponował rządowi 
Powiadamy na razie, gdyż nota rządu polskie- polskiemu wznowienie rokowań wyłącznie w 
go zawiera przy końcu ustęp, w którym  po- \ sprawach osiedlania się. Na propozycję tę War- 
wiada. że opuszcza Berlin »nie tracąc nadziei, szawa odpowie odmownie, ponieważ nie chce 
i i  rząd Rzeszy nie zechce w przyszłości przez W yodrębniać tej kwcstji z całości rokowań lian- 
swoje stanowisko udaremnić podjęcia na nowo dlowych.
pertraktaoyj o zawarcie trak ta tu  handlowego^, j Zerwanie czy przerwanie długotrwałych ro- 
W idać więc, że rząd polski okazuje w dalszym (kowań handlow jck z Polską jest jednym z 
iciągu chęć dojścia do porozumienia w spra- pierwszych objawów tyj polityki, jaką zamie- 
wach handlowych, a dalszy rozwój wypadków rza prowadzić prawicowo-nacjonalistyczny rząd 
zależy już tylko od dobrej woli Niemiec. 'niemiecki. Gzarno-blękitny bJok w szowinisty c«- 

Ponieważ do noty' niemieckiej dołączone zo- nem zaślepieniu podporządkowuje sprawy go- 
ntato pólur/rdow o przedstawienie stanu rok o- spodarcze sprawom politycznym z oczywistą 
wań, ogłoszone przez Biuro Wolffa, zawierają- szkodą dla kraju. Jak  długo stan ten da się li­
ce wiele nieścisłości, a  częstokroć mijające się trzymać, trudno przewidzieć. W każdym jednak 
z prawdą, przeto delegacja polska zmuszona razie nie może on być trwały, gdyż w końcu 
była sprawę t<? zasadniczo wyjaśnić. Przede- interesy gospodarcze muszą wziąć górę, 
wszystkiem delegacja polska prostuje pogląd. Zresztą w stosunku do Polski tak tyka nowe-
niemiocki. jakoby strona polska stała na stano- go bloku nie może być a la longue jednolitą, dzie z lekkiem sercom przejść rządowi do po 
wosku, iż prawo osiedlania się musi być ograni- Pomijając bowiem sprawę osiedlania się, mają- 
czone. Delegacja polska stwierdza, żo o.świad- ' Cą charakter wybitnie polityczny, inaczej usto- 
czyła gotowość przyznać obywatelom niemiec- '.sunkowuje się do Polski pod względem gospo- 
kim wt sprawie osiedlania się te same prawa, darczym wielki przemysł, inaczej zaś agrarju- 
jak obywalelom państw najbardziej uprzywile- sze. ó  ile ci ostatni, ze zrozumiałych zresztą 
jowanych. Dokładna definicja pojęcia »w c e - ' zupełnie powodó;v, są przeciwnikami porozu- 
lach gospodarczych* miała być ustalona dopio-' 
ro na tero posiedzeniu, kt<Vo właśnie zostało 
odwmlane. Zicsztą ograniczenia prawa osiedla­
nia w pewnym sensie domagała się również de­
legacja niemiecka. Nieprawdą jest także, jako­
by delegacja polska odmówiła prawa osiedle; 
aiia się wszystkim urzędnikom prywatnym.

instytutu wychowania fizycznego, oraz przygo-1 ster spraw woskowy ch, obok ministra oświaty • 
tow-Mua lekarzy specjalnego wychowania fi-!spraw  wewnętrznych. Ministerstwo sp a w  woj-

gandzie polskiej ochiouiy nastroje za szybkiem 
opróżnieniem Nadrcnji, to można z n iejaką 
słusznością przypuszczać, że rokowania między 
Polska a Niemcom będą ponownie podjęte i 
tym razem dop: owędzone do pomyślnego wy­
niku.

Zauwmżyć również należy, że masy robotni­
cze w Niemczech odczuwają wyraźnie koniecz­
ność zbliżenia się do Polski na polu gospodar- 
czem. Dobitny wyraz temu dał socjalno-demo- 
kratyczny »Vorwarts*, piętnując w niesłycha­
nie ostrych wyrażeniach pyszalkowatość i za­
ślepienie kierujących sfer niemieckich. »Vor- 
warts« nazwał wprost szaleństwem zamiar po­
lityków niemieckich uzyskania od Polski u- 
stępstw  politycznych pod presją gospodarczą.

Konjunktura polityczna się zmienia i nie na­
leży zapominać, że tuż po utworzeniu, los o- 
hecnego gabinetu Marksa zawisnął na włosku, 
a nad głosem milionowych zorganizowanych 
mas robotniczych w Niemczech nie można bę-

rządku dziennego 
W szystko więc razem zdaje się wskazywać 

na to, że zerwanie rokowań handlowych pol­
sko-niemieckich jest właściwie tylko ich prze­
rwaniem. a. p.

Groźby niemieckie m l  r t r t » n  Polski
Berlin, 16 lutego. (PAT.) W artykule wstęp­

nym podaje „Berłiner Tegeblatt" obszernie zna 
ną argum entacją komunikatów kól urzędowych,

Delegacja niemiecka zażądała dalej daleko twierdząc przytem, że Polska chwyciła się poli 
idących gwarancyj co do stosowania polskich tyki nacisku w najbardziej nieodpowiednim do 
postanowień wizowych, poza klauzulą najwięk-! tego momencie psychologicznym. Polska za- 
szego uprzywilejowania, w sprawie wjazdu I pominą, że Niemcy mają w swom ręku również
osiedlania się obywateli niemieckich. Delegar 
cja polska stwierdza, że stosowanie tych po­
stanowień mimo wojny gospodarczej jest nie­
słychanie liberalne, i dlatego niema żadnego 
por odu do wprowadzenia do traktatu handlo­
wego postanowień, których nie zawierają ża­
dne traktaty handlowe na świecie 

Delegacja polska zaznacza wkońe-u, że wpraw­
dzie byłoby rzeczą dodatnią osiągnięcie poro- Warszawa. 16 lutego,
zumienia w pewnych sprawach neinależących Wczoraj w południe odbyło sią w sali kom 
do isto ty  trak ta tu  handlowego, lecz przede- ferencyjnej pierwsze posiedzenie Rady nauko- 
wszystkiem należało się ograniczyć do spraw wej wychowania fizycznego. Przewodniczył mi- 
będących istotną częścią tego traktatu. m ister spraw wojskowych marsz. Piłsudski, a

Delegacja polska podkreśla, że trudności w obecni byli również: minister spraw wewnętrz- 
sprawach celnych wynikały z powodu ogrom- nyeh i minister W. R. i O. P.

środki, pozwalające na przeprowadzenie z całą 
ostrością narzuconej im przez Polskę wojny

celnej, gdyż posiadają szczególnie ostre zarzą­
dzenia przeciwko polskiemu eksportowi drzew­
nemu i handlowi pogranicznemu. Jeżeli Polska 
koniecznie chce wojny celnej, to będzie ją 
miała.

(A więc już i demokraci niemieccy, których 
organem jest „Berliner Ta,geblatt“, przeszli do 
obozu szowinistów. U. I? )

----------- o------------

Marsz. Piłsudski o problemie oyciiom ia fizycznego
(Telefonem Od naszego korespondenta).

sk ow ych  stanęło na czele, ponieważ niema  
s- crszej pracy w ychow ania  f izycznego jak w 

które uczy, ażeby organizm służy! dla

zycznego.

PRZEMÓWIENIE MARSZ. PIŁSUDSKIEGO.

Otwierając obrady marsz. Piłsudski w mty fizycznej żednierza. Dlatego też wojsko, 
swem powiedział między inne- które pizerabia niczręczTmgo na człowieka

zręcznego, jest najważniejszymi terenem wreho- 
w Polsce, ja.k i na ca-iyni

koiA
-      .. kyi” •'

p ra  mówieniu 
mi1

Wobec tego, że wszedłem do rządu, że tak  wa-nia fizycznego 
powiem, z okc.lic, które nie są rządem, sądzi- świecie.
om, że znajdę pod względeem regulacji spra-1 Obok widzimy ministm oświaty, który musi 

wy w y  chowania fizycznego puste miejsce. Mu-, j mieć do czynienia z wychowmnioin fizycznem 
siałem się wkrótce przekonać, żo tego pustego ( młodego pokolenia. Ministerstwo sptaw we- 
miejsca niema i że istniały zarządzenia i usta-; (wnętrzinych zaś ma do czynienia ze stowarzy- 
wy. związane już dawniej z wychowaniem fi- szeniami i regulować musi życie tych siowa- 
zyczncm. które jednak dla jakiegoś powodu, o rzyszeń. Zwróciliśmy się nie do inslytucyj rzą- 
którym będę mówił, czyniły tak, że czlonko- dowych, iocz do tych, którzy wzięli jako część 
wie. stojący poza rządem naw et o nich nie wie- j swej pracy życiowej wychowanie fizyczne. Sam 
dzieli. Skąd io płynie? Płynie to z bardzo cha- zai rząd, czy w postać; władz centralnych, czy 
rakterystycznej prawdy, k tóra zaw arta była w w postaci władz wojewódzkich, powinien da-
poprzednich ustawach. Poprzednio ustawy bo­
wiem, urządzenia i funkcje rządu, zrobiły pew­
ną egzageiację, Szczytną j wielce trudną fun-

żyć do tego, ażeby tę spraw-ę uregulować, nieść 
pomoc t.am, g d ae  tylko'' wychowanie fizyczne 
ma przę^zkody.

keją rządu jest regulowanie wysiłków ludzkich j Jako  wielki przyjaciel dzieci a nie starszego 
skierowanych w pewnym kierunku, elanie im pokolenia, wyrażam otwarcie, iż współczuję 
pomocy i zarządzenia w celu określenia stopnia | mocno dzieciom, że ich w ten sposób traktują, 
toj pomocy Poprzednio ustawy szły w kierunku I jak to dotąd je*t praktykow ane w szkołach. —’ 
regulacji wysiłków samego rządu. W skład Ra- j Dlategi* w wychowaniu fizycznem chętnie będę 
d r  wychowania fizycznego wchodzili w olbrzy- współczuł dzieciom, które w dusznej atmosfe­

rze szkolnej muszą z konieczności wyprostowy­
wać swoje biedne nóżki.

Rana naukowa jest organem pomocniczym 
rządu. Musimy zasięgnąć opinji tego stanu nau- 

brzpośrednio tomf czy innemi objawami pracy ko w ego, który w Polsce pod względem wy- 
ludzkiej. sięgamy do ludzi, chcąc by oni sami chow ania fizycznego istnieje. Nie chcę wbijać 
pracowali, zostawiając rządowi tylko to, oo jest panów w ambicję, gdyż wiem, że stan nauko- 
związ.ino z tą funkcją, o której mówiłem: re -jw y  w tej dziedzinie jest względnie niski. Powo- 
gulacj^ wysiłków ludzkich, organizowaniem j  lujemy stan naukowy do dania nam rady w- 
ich, o -ile są one z sobą sprzeczne, gdyż to się ’ tych kwestjach. Inicjatywa z waszej strony jest

miej większości ludzie, którzy nigdy wychowa­
niem fizycznem się nie zajmują.

Stanowisko rządu, które tu reprezentuję, jest 
inne. Sięgamy do łudzi, którzy interesują się

najejmściej zdarza.
Stopień po morw rządowej, k tórą dać można

_ strony jest 
najzupełniej zast-zeżona.

Warszawa, 16 lutego. (PAT.) Z okazji rozpi­
na ten czy innv objokt pracy ludzkiej i zarzą- 'częcia prac Rady wychowania fizycznego, od-

ł ń l Tifl o L t t  i ci l o r o i n  l t i r ł /z l / io  IrfA rc i W tA f.7 D rp m  -raz l i n l n l n  J -.D i «■» łdzenia takie, aby te tarcia ludzkie, które się 
tak często spC ykalo, możliwie małą szkodę 
przyniosły, a odwrotnie, aby zespolenie i zje 
dnce.zcn.ie ich dało możliwie duże wyniki, — 
to oIkiwiązki rządu. Dla.tcgo też na czele wy­
chowania fizycznego został postawiony mini-

był się wieczorem w liotełu Europejskim ban­
kiet, na który przybyli między innymi: marsz. 
Piłsudski, minister W. Ii. i O. P. dr Dobrucki, 
minister spraw wewn. gen. Składkowski, oraz 
wszyscy członkowie Rady wychowania fizycz­
nego. Bankiet przeciągnął się poza północ.

Obrady nacechowane były głęboką troską o 
rozwój wychowania fizycznego w wojsku, szko­
le i społeczeństwie. Ro dyskusji uchwalono sze 
reg wniosków i wyłoniono 3 komisjo dla dal­
szego kontynuowania pracy rady, mającej na 
celu przygotowanie projektów ustawy o wy­
chowaniu fizy czn y m , organizacji państwowego

W izy ta  prezydenta R zeczyp e sp ilite ] 
a  Pradze

Praga, IG lutego (PAT). Prasa twi-.uazi, ńe 
odwiedziny Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­
skiej Mościckiego w Pradze są rozważane przez 
rządy obydwu państw. Po wizycie Prezydenta 
Mościckiego w Pradze ma nastąpić rewizyta 
prezydenta Mass/yka w Warszawie.

tleuif Pśctjiisz papieski a  warszasle
(Telefonom od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 lutego. Nowym nuncjuszem 
papieskim w Warszawie został mianowany 
Monsignore Pelegrinettf, który  zajmował do­
tychczas stanowisko nuncjusza w Belgradzie. 
Nowy nuncjusz przybędzie do W arszawy dla 
wręczenia listów uwierzytehiiających p. prezy­
dentowi Rzeczypospolitej już w najbliższych 
dniach.

Pogrzeb ś?. b i t w a  Z d z M e c k ł e s s
(Tełefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 lutego. Przeniesienie zwłok 
ś. p. biskupa Zdzitowieckicgo z pałacu bisku­
piego do katedry przybrało wczoraj we Wło­
cławku cechy potężnej manifestacji uczuć dl.l 
Pasterza djecezji kujawsko-kaliskiej. —  Przed 
trumną kroczyło 17 biskupów z ks. kardynałem  
Ka-kowskim i ks. prymasem Hlondem na czoło 
oraz kler świecki i zakonny w liczbie około 306 
osób.

W pochodzie żałobnym, który  otwierał od­
dział artylerji konnej, wzięło udział około 
20.000 osób. Po wprowadzeniu zwłok zmarłego 
biskupa do katedry, mowę żałobną wygłosił ks, 
pral.it Kuliński.

Uroczyste nabożeństwo odnrawi dzisiaj ks, 
kardynał Kokowski, mowę żałobną wygłosi ks. 
biskup Przeździecki. Cały Włocławek udekoro­
wany żalobnemi chorągwiami. W  czasie eksnor< 
Łaeji zwłok miasto było iluminowane 

---------------o---------------

KAZIMIERA ALBERTI.

Firma: „Spetalo-Pecunlo"
(Caąg dalszy)

III . , '
Upljmąl miesiąc.
D yrektor W inek, przeglądając poranną pocz­

tę, znów zobaczył białą, kwadratową kopertę.
1 —  Czego chcą draby odemnie? r— w ykrztu­
sił zirytowany. |[ r* j  .

List brzmiał:
Szanowny Panie Dyrektorze!

Mimo, żo nie otrzymaliśmy od Szanownego 
Pana D yrektora odpowiedzi, mamy nadzieję, że 
przekonał się pan o solidności naszego towaru. 
Załączamy jeszcym jedną próbkę: banknot 500- 
zlotowy. W arunki nasze są bardzo dogodne. 
Jeżeli Szanowny Pan D yrektor reflektowałby 
na kupno 100.000 zł. p. za 30.000 zł., w  takim 
razie po otrzymaniu odpowiedzi wyślemy spe­
cjalnego agenta, który przywiezie żądany to­
w ar i sprawę załatwi na miejscu.

O zachowaniu dyskrecji nio potrzebujemy 
już wspominać, gdyż to leży we własnym in te­
resie Szanownego Tana Dyrektora.

Pozostajemy z gieboldem poważaniem
Firm a „Spocnlo-Pecunia“.

P, s. Odpowiedź na adres: „M. Michel Mar- 
teau. Genf. rue de la  Tai* 28-TTI.

—  100.000 złotych za 30.000? — Oczy za­
częły' mu latać niespokojnie. Oddychał ciężko.

—  100.000 złotych za 30.000? .-— powtórzył, 
jak w gorączce.

Zadzwonił.

—  Auto! — rąbnął głośno.
W myśli powtarza! adaros M. MicheTa Mar-

teau.
— Nie trzeba notować! — zakonkludował. 
Podarł list na strzępki, banknot schował do

kieszeni.
Na wołnom powietrzu trochę otrzeźwiał. 
W stąpił do cukierni, wypił dwa mazagrany, 

z przyjemnością połykał bryłki lodu.
—  A teraz do „Banku. Przemysłowego”,
Za parę minut stanął przed okienkiem.
—  Szanowny Panie kasjerze! Wczoraj wy­

grałem w karty  ten oto banknot. Ale przyznam 
się panu, że mam do niego podejrzenie — wy­
cedził grzecznym, obojętnym głosem i wskazał 
palcem na pierwsze lepsze miejsce. —  Tę oso 
bę — ciągnął dalej — mam jednak na oku — 
pan rozumie, panie kasjerze —  w razie czego -J-  
i zrobi! lekki ruch ręką. , j p  i

Przerwał.
Serce huśtało się w nim niespokojnie, jak 

kukułka w staroświeckim zegarze.
K asjer wziął banknot, podniósł pod światło 

i przez chwilę przyglądał się mu w milczeniu. 
Uśmiech lekkiego pobłażania wypłyną! na  jego 
blade, wąskie wargi. Położył banknot na okien­
ku,

— Pan sio myli. panie dyrektorze! — powie­
dział zdecyulowanym głosem. — Banknot jest 
zupełnie pewny. Czy mam go zmienić?

—  O, nie! Chciałem tylko upewnia się, bo ta 
osoba dzisiaj wyjeżdża. I gdyby — to —: r-i —  
Dziękuję panu.

Wrócił do biura. Zadzwonił na Dominika,
—  Proszę zmienić banknot w „Banku Ziem- 

akim“.

się—  Nie w „Przemysłowym11? — zdziwił
portjer.

— Nie, w „Ziemskim".
Za pół godziny starzec wrócił i położył na 

biurku opieczętowany zwitek. - v- 
D yrektor Winek zamyślił się.
.— Zbyt tragicznie biorę całą te historję. Inni 

dyrektorzy „na światowym rynku przemysło­
wym11  "jak brzmiało określenie oryginalnej
fjrmy — mają z pewnością mniej skrupułów.

„11 ne faut, prendre rien au  tragiąue, il faut 
preudre t-out au serieux — pomyślał.

—  Jestem  dzisiaj automatem, naładowanym 
sentencjami — drwił z siebie —  wrzuca się 
dwudziestogroszówkę w yrzutu sumienia, przy­
ciska się mocno i w tej samej chwili wylatuje 
miła pigułka na uspokojenie. Ot na przykład ta. 
Je s t zaiste rozbrajająca! Któż się jej oprze? „II 
n ‘ya que le premier pas qui coute“.

Usiadł przy biurku i pisał:
„Do firmy „Speculo-Pecunia“ .

Przekonawszy się o solidności towaru firmy 
„Speculo-Pccunia“, przyjmuję ofertę Szano­
wnych Panów.

Proszę zaw iad om ić  odwrotną pocztą, gdzie
i kiedy można spotkać agenta, -! ;

Marjan Winek 
D yrektor firmy: „Pol-Bałkan“ .

Odpowiedź przyszła do tygodnia:
„Szanowny Panie Dyrektorze!

Będąc z góry przekonanym, że Szanowny 
Pan D yrektor skorzysta, z naszej propozycji — 
zaraz po wysłaniu pierwszego z naszej strony 
listu — daliśmy rozkaz bicia banknotów, tak, 
że żądany towar jest na  ukończeniu. Aby zaclio

Z kieszonki m arynarki wychylał się dyskret­
nie jedwabny rożek oiemrw v i:->wej chusteczki. 
D yrektor stanął i niezauważony obserwował 
przez chwilę agenta. ?>J

Wyo-lądal na wytrawnego artystę.
—  Dżentelmen! — pomyślał dyrektor, —s 

Elegancja równie solidna, jak ich firma — za­
drwił.

Jakież było jego zdumienie, gdy po chwili 
agent, * wglądający na artystę, podszedł do 
niego i v'oho z uszanowaniem i powagą zapy­
lał: _ '

— Pan Marjan Winek, dyrektor firmy „Pol-: 
Bałkan".

— Tak jest — wyjąka! przestraszony — ala 
skąd —  pan mnie —  zna? Prze—oież ja — pa- 
n a ------------

| —- Nie znam — dokończył jmurozmy. — • io

wać wszystkie kroki ostrożności, dla obu stron 
konieczne, proponujemy spotkanie z naszym 
agentem za tydzień, to jest dnia 27 sierpnia — 
na węzłowej stacji Cz. — o godzinie 2 w połu­
dnie. A gent będzie mieć w kieszonce ciemno- 
liłjową chusteczkę. Nie potrzebujemy dodawać, 
że gdyby się Pan D yrektor rozmyślił — krok 
ten pociągnąłby za sobą wielkie dla Pana nie 
przyjemności.

Z patiem  poważaniem
Firm a „Speculo-Pecunia .

Załatw iają sprawę rzetelnie po kupiecku — 
zadrwił dyrektor.

Nerwowo chodził po gabinecie. Bece mu drżą 
ły. W gardle czuł ogień, jakby połykał gorący, 
razprażony piasek. \

—  100.000 złotych za 30.000 — 100.000 zlo
tych za 30.000. _ . ! nic nie szkodzi, panie dyrektorze, zaraz ]*<

Z ust wym ykały się mu jakieś m eaityaułowa- v ;„  mAw;e panu mmc. nazwiska, bo
ne dźwięki —  jak w gorączce,

IY.
Dnia 27 sierpnia 192... o godzinie drugiej w 

południe dyrektor Marjan Wincl^ przechadzał 
się po dworcu kolejowym w* Cz.

Żadnego pana, któryby miał ciemao-liljows 
chusteczkę, nio widział.

Czekał pięć, dziesięć minut.
Nagle nadjechał kurjer od granicy.
D yrektor przyglądał się bystro wysiadają­

cym pasażerom.
Z przedziału pierwszej klasy wysiadł eleganc­

ki, wygolony p;ui. Miał %v ręku m aleńką wab- 
zeczkę w ciwnno-bronzowym, idóciennym po- 
krowcu.

znamy. Nie mówię panu 
prawdziwego nie powiem, a Vó' panu po fab  

zywem — to jednak n:o przeszkadza, że się 
porozumiemy. Zresztą wym iana nazwiska, to 
przesąd.

S k w a mu płynęły swobodnie, potoczyście, 
żarliwie.

D yrektor by 1 zdumiony.
— A skąd pana znam? — Będę szczery. F ir­

ma nasza ma pańską fotograrję, którą dokład­
nie przcstudjowiilem. AYśdzę przestraeli na  pa­
na twarzy. Czy to co złego, że firma intorcscijo 
się swoimi szanownymi klijcntam i? — skłoni! 
się lekko w stronę dyrektora.

Nio było w całej przemowie ani jednej iskier­
ki choćby lekkiej ironji.

(Dok. nast.)



N O W A  R E F O R M A

Polacy a Czasi I Biilorasfni
r 2  pcw win mauycŁi w yJaraeS politycznych w 
Połsce udzielił organ dra Kram arza »Narodni 
Listy* gościny ■wynurzeniom Białorusina p. 
LWerszinina, żyjącego w  Pradze. »Go ścina* ta 
jednak jest bardzo antipołska i pełna kłamstw 
w  wynurzeniach czy »informajcjach drugiej 
Strony*. Dziwny jest ten głos na miejscu, na 
którem  się równocześnie uzasadnia potrzebę i 
konieczność silniejszego współżycia polityczne­
go obu państw, Polski i Czechosłowacji.

Oto informator > 7, drugiej strony* pisze, że 
na Białej Rusi tylko Polacy dostają ziemię z 
parcelacji, że 300 białoruskich szkół zamknię­
to, że na wsi nie wolno otworzyć ani jednej 
szkoły białoruskiej, że średnie szkoły Białoru­
sinów nie mają praw żadnych i maturzystów 
białoruskich nie przyjm ują polskie 6zkoły wyż­
sze itd. Inform ator ten  fałszywie podaje, że 
księży Białorusinów w ysyła się do krajów 
rdzennie polskich, a na Białą Ruś przysyła się 
księży z Poznańskiego i Małopolski. Policjanci 
polscy m ają pono się odzywać słowami: »Ty 
psiakrew chamie, białoruski bolszewiku* (sło­
wa przytoczone w brzmieniu polskiem). Broniąc 
H urtków i Hromady, powołujo się wobec cze­
skiego czytelnika na konstytucję polską, jej 
§§ 104— 112, przyznać jednak musiał, że na 
Białoruś dostać się mogły niektóre komuni­
styczne żywioły.

Pismo czeskie podkreślało to ostatnie mimo­
wolne może wyznanie białoruskie, lojalnie doda 
jąc od siebie tyłe tylko, że ^śledztwo w Polsce 
prowadzone wyświetli z pewnością, kto właści­
wie prowadził Białoruską Hromadę*. gr.

kową zmianę w  tym  budżecie w związku z  u- 
ehwałą Sejmu w trzeciem czytaniu. Komisja 
zmianę tę zaakceptowała. Następnie przewodni­
czący komisji sen. Adelmamn przekazawszy 
przewodnictwo sen. Puławskiemu przystąpił 
do zreferowania budżetu ministerstwa skarbu. 
Sen. Adołmann zobrazował stan gospodarczy 
kraju na  początku roku 1926 w porównaniu do 
stanu obecnego, przyczem stwierdził, że bilans 
handlowy dzięki silnej reglam entacji importu 
polepszył się jednak bez wpływu na konsnmeję 
w ewnętrzną z powodu wielkiego zubożenia lu­
dności. Co do wysokości budżetu to referent 
jest zdania, że w stosunku do liczby ludności 
dwu miljardowy budżet nie byłby za wysoki.

W dyskusji zabierali głos sen. Szereszewski, 
Rottestreich, Kędzior, Zdanowski, Szarski, Pu-, 
ławski, Krzyżanowski i K am icka (W yzwolę> 
nie).. W zakończeniu dyskusji ogólnej zabrał 
głos min. Czechowicz, który  między innemi 0- 
świadczył co następuje: Starania nad uzyska­
niem pożyczki zagranicznej są w toku i są one 
w pomyślnym stanie. Co do obciążenia podat­
kowego, to jeżeli chodzi o podatki bezpośrednie 
to one są u nas niższe niż gdzie indziej. W cią­
gu trzech miesięcy zostanie opracowana nowa 
ustawa, k tó ra  unormuje cały nasz system po-, 
datkowy, w związku z uregulowaniem finan­
sów komunalnych. Robi się starania o indemni- 
zację pożyczek, udzielonych przez Polaków o- 
bywateli am erykańskich w roku 1923. Inne 
pożyczki wewnętrzne a zwłaszcza pożyczka 
odrodzenia w miarę możności będą brane pod 
uwagę. Po k o ń c o w e  ni przemówieniu sprawo­
zdawcy dyskusję ogólną zakończono.

I  M I E D Z Y N A R & D O W Y I
I  mm W L Y O N I E  I

S U

od dnia 7—20 marca 1927.
2 0  k r a j ó w  r e p r e z s r s t u i e  w s z y s t k i e  
w y S w s r y  w s p ó ł c z e s n e j  m o d y ,  w s z y s t ­
k i e  n a j n o w s z e  z d o b y c z e  t e c h n i c z n e .
Główny katalog wysyła się po nadesłaniu 10 franków franc.

Żądajcie karty  kupieckiej, dającej prawo woluego wejścia 
do Pałacu targowego i zamawiajcie zgóry wasze mieszkania.

O wszystkie informacje zwracajcie się pod adresem:
Targ Ljoński, sekretsrjat: Lyon, Hotel de Vi!le.
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Pacyfistom do sibumu
Wkrótce ukaże się w Niemczech na pólkach 

księgarskich nowy tom nkznanych dotąd listów 
Waltera Rathenaua, ofiaTy nacjonalistycznego 
teroryzmu niemieckiego. Obecnie prasa niemiec­
ka podaje nwktóre z tych listów za zezwoleniem 
naikhidny. Przeczytaliśmy je z obowiązku i nie ża­
łujemy, choćby dla jednego listu, pisanego przez 
Kałheuaua w roku 1887, kiedy niezwykły ten 
ezłowkik był słuchaczem uniwersytetu w Stras­
burgu. YY liście tjm , opisującym wieczór w „knaj- 
pie“r  znajduje się ustęp, który przytaczamy do- 
s ło w n ie

„Mówiono oczywiście tylko o wojnie... Kto naj­
więcej rezerwistów zmobilizował, ten był górą. 
Liczba ich wyrastała juk na licytacji. Co sądzicie 
o tern? Mnie wygląda to na zabawkę, która może 
mieć zł'.skutki. Powoływanie pod broń r czerwi 
wistów nie jest w dzisiejszych czasach czemś nie- 
winnem. Ale wojny nie pragnie żadna strona. Ja- 
snera jest, że z naszej strony manewry wyzyski­
wane są do celów wyborczych, ale byłoby zbyt; 
wiek im optymizmem przypus zczać, że tę rzecaj 
Urządzono jedynie w tym celu. Ta znowu objawia 
eię wyższość Bismarcka nad wypadkami. Jakikol­
wiek jest ich zwrot i i>z względni na ich naebez- 
pieczność, on je wyzyskuje do dna i dopiero 
W drugim r-zędzio oci-ka się do środków zarad­
czych. Dotąd jest wszystko swawolą — dopiero 
gdy Francja pójdzie o krok dalej, rozpoczyna się 
niebezpieczeństwo. Do zakazu wywozem koni i do 
mobilizacji i» aerwi^tów Bismarck nie doda trzeciej 
drobnostki — tylko aibo sam poetaiwi ultimatum, 
albo zmusi do tego Francję-..1'

Pisano w roku 1887, w szesnaście łat po strasz­
nym pogromie Francja. Już wtedy myślano w Nkm 
eaech o powtórnem rozgromieniu Francji, która 
oaezęla nabierać sil. Przystąpiły do tego Nńmey 
w roku -924 — ale z odwrotnym skutkiem. V«’ięc 
teraz panuje tam niepodzielnie myśl odwetu.

b, j—ft

Wieczorek węgierska-polski
(Koresp. „Nowej Reformy11).

Budapeszt, 12 lutego.
Stowarzyszenie węgiersko-polskie urządziło 

wieczorek węgiersko-polski, na którym  rolę 
gospodarza objął generał broni baron Jerzy  
Balazs, a odczyt wygłosił znany literat Bela 
Yikar, członek Akademji Umiejętności, gene­
ralny sekreta.) z stowarzyszenia i La Fontahie*. 
P. Y ikar mówił o polsko-węgierskich węzłach 
życia umysłowego i wyraził nadzieję, że polscy 
i węgierscy kierownicy życia, literackiego, 
sztuki i muzyki, znajdą sposobność do porozu­
mienia się, albowiem wzajemne intresa kultu­
ralne obu narodów wymagają, aby ci, którzy 
poświęcają się umiejętnościom i zajmują się 
literaturą i sztuką, w bliższą weszJi ze sobą 
styczność.

Po wykładzie nastąpiła żywa dyskusja, w 
której p. Ferdynand Leon Aliklóssy wskazał na 
przykład W ilna, gdzie się utworzyło stowarzy-. 
szenie polsko-węgierskie i ufa że Węgrom przy­
jazna Jedność W arszawy również znajdzie spo­
sobność zamanifestowania węgiersko-polskiej 
przyjaźni przez stowarzyszenie stosownej orga­
nizacji na  wzór nasz-ego klubu.

Dr Ludwik Meszaros zaproponował założe­
nia węgierskiego stowarzyszenia Mickiewicza,
a  Aleksander Borozycki, kapitan policji, zapro­
ponował, aby dla mieszkających w Budapesz­
cie robotników polskich urządzić zabawy i od­
czyty socjalne. Proboszcz ks. Juljusz Markos 
zadeklamował przed licznem zgromadzeniem 
wspaniały wiersz na cześć Paderewskiego.

Pomiędzy innemi na zebraniu byli obecni p. 
Bela Yikar, pani Miklóssy-Elsa Nosti, artystka 
opery budapeszteńskiej, baronowa II lena Syn- 
tinis, baron Albert Nyary, generał Emeryk 
Cc iesy-Nagy, radca ministerjalny Mikołaj Gra­
bowski, dr Jan  Bartel i dr Juljusz Barański, 
nadradca rządu.

ści władz i oddanie go do użytku wspominanej 
szkoły, która znajdzie w nim na Taizie tylko czę­
ściowe p om ieszc zenie.

Należy zaznaczyć, żo szkoła teehnlazna w Wil­
nie mieściła się dotychczas w budynkach mono­
polu spirytusowego. I obecnie aż do ukończenia 

j całego gmachu, warsztaty szkoły tcehmazmej będą 
się nadal mieści w budynkach monopolu spirytu­
sowego.

W nowymi budynku obok szkoły techniczne i 
znajdą pomieszczenie szkolą dla majstrów bido. 
wlanych i kursy z zakresu miejscowego przemyśla 
chemicznego.

B r a g a  f a b r y k a  z w i ą z k ó w  
azotaw ych

W „Dzienniku Ustaw11 z  dnia 15 bm. ogłoszono 
roaporządzenio lłady ministrów o wywłaszczeniu 
gruntów prywatnych pod. budowę drugiej pań­
stwowej fabryki związków’ ; azotowych w Chorzo- 
wie. Giumta te znajdują się na północiiy-wsehtd 
od Bahn.

SylBtcla ta szM Iilttu le na 6. SiasKa
Na posiedzeniu sejmowej komisji oświatowej 

po referacie posła Korneckiego w sprawie sy­
tuacji w szkolnictwie na G. Śląsku, przyjęto ro­
ni ucje następującej treści:

1) Sejm wzywa rząd do przeciwdziałania 
germanizacji ludności polskiej pnzez szkoły 
mniejszościowe niemieckie zakładane i u trzy < 
m ywane na skutek agitacji Yolksbundu dla 
dzieci polskich wskutek tendencyjnego inter­
pretow ania konwencji genewskiej przez prezesa 
komisji mieszanej na korzyść Niemców

2) Wobec skarg  wniesionych przez Niemców 
do Ligi Narodów Sejm wzywa rząd do działa­
nia w tej sprawie i wykazania na forom Ligi 
Narodów uprzywilejowania Niemców na pol­
skim Górnym Śląsku i pokrzywdzenia ludności 
polskiej po stronic niemieckiej.

3) Sejm wzywa rząd do jak  najrychlejszego 
uregulowania ustawodawstwa szkolnego woje­
wództwa śląskiego przez przedłożenie odpowie­
dniego projektu ustawy Sejmowi śląskiemu o- 
raz zasadniczego uzgodnienia ustawy śląskiej 
i  konsty tucją Rzeczypospolitej.

Połączone komisje prawnicza i regulamino­
wa Senatu powzięły następującą uchwalę: W y­
soki Senat raczy uchwalić z powodu pisma 
prezesa Rady ministrów do m arszałka Senatu 
z dnia 11 grudn i 1926 r.: Senat stwierdza, że 
uchw ala rządu w sprawie nie udzielenia odpo­
wiedzi na interpelację złożoną przed zniknię­
ciem ubkglej sesji Senatu jest niezgodną z kon­
sty tucją  i regulaminem obrad Senatu. Senat 
wzywa rząd do udzielenia odpowiedzi na 
wszystkie zgłoszenia zgodnie z regulaminem 
jnterpekuyj co do których termin udzielenia 
odpowiedzi już upłynął. Sprawa ta  została u- 
miosaczona na porządku dziennym jutrzejszego 
posiedzenia Senatu.

Z komisyj senaekief*
W arszawa, 16 lutego.

Senacka komisja skarbowo-budżetowa przy­
stąpi ia wczoraj do obrad nad budżetem mini- 
Bterstwa skarbu. Przed poiządidem dziennym 
?abral glos sen. Kędzior, k tóry  jako refeTent 
m inisterstwa opieki społecznej wnióal o dodat-

K R O N I K A
Kraków’, 16 lutego.

D eleg a t  marsie. P i łsu d sk ie g o  
u p a p ieża

Z R z y m u  donoszą:
W poniedziałek papież przyjął na. półtora-go­

dzi: myj audjoncji pułkownika Wieniawę-Dlugo- 
szewskiego, który przywiózł list odręczny mar­
szałka Pifcudkkiego. Na zakończone audjeneji pa­
pież udzielił pułkownikowi 1 >łog os łat w i o ńtSflwa.

Według pogłosek z kól bliskich rządu, list odrę­
czny marszałka Piłsudskiego do pajpdeża stanowi 
odpowiedź na pismo odręczne papieża, przywiezio­
ne przez hr. Petrraoci, kapitana gwairdji Stolicy św. 
wraz z beretem kardynalskim, przeznaczosiym dc 
doręczenia nuncjuszowi Laurhmu ptrzcz prezydenta 
Rzeczypospolitej.

N agrodę inf. O n e s z k o w t ]  
o irz y m a ł Strug

Z W a r s z a w y  donoszą nam:
Sąd konkursowy nagrody im. Elizy OrzćEffikowej 

przyznał wczoraj nagrodę za całokształt działalno 
ści literackiej Andrzejowi Strugowi

Strajk  sk ła d a c zó w  d ru k arsk ich
Z W a r s z a w y  telefonują cam:
Wczoraj w godzą u ach popołudniowych wybuchł 

w Lotki stirajk .składaczów drukamkieh. Tlo straj­
ku ekonomiczne. i

Sam ob ójstw o  po p rzed sta w ien iu  
tea tr a lu e m

W Lorłzd wyskoczyła z 4 piętra na bruk żona 
właściciela dwóch aptek, Ernestyna Ro&anzweig. 
śmierć nastąpiła natychmiast. Bezpośrednio przed 
popełnienir m samobójstwa Roserazweagowa wróci­
ła z teatru, gdzie była wraz z córkami na przed­
stawieniu ,-Żywego trupa11 To Moj a. Satuka wy­
warła na niej tak silne wrażenie, że popękała sa­
mobójstwo. Jest to rzadki wypadek tak mocnego 
oddziaływania teatru.

P o św ię c e n ie  sz k o ły  tech n iczn ej  
w W ilnie

Po wykończeniu jednego, z pawilonów gmachu, 
przeznaczonego na szkolę techniczną w W inie, od­
było się uroczyste poświęcenie budynku w obec.no-

URGCZYSTE POŚWIĘCENIE GROBOWCA 
Ś. P. DRA JULJUSZA LEA. W poniedziałek 21 
bin. o godz. 9-tej rano odbędzie «ię w kajdrey na 
cmentarzu rakowickim uroczyste nahoieó/tiwo ża­
łobne za spokój duszy ś. p. dra Julju&za łan , b. 
prezydenta im Krakowa. Po nabożeństwie nastąpi 
poświęcanie grobowca, ufundowanego ś. p. Juliu­
szowi Leowi staraniem prezydjum miasta przez 
gminę nr. Krakowa. W uroczystości żałobnej w  z- 
mą udział: członkowie Rady miasta in oorpore,
przedistawiciele władz miejscowych, pogłowi* i se­
natorowie^ duchowieństwo, naczelnicy i dyrektoro­
wi zakładów miejskich i inni.

* GENERALNY SEKRETARZ AMERYKAŃ­
S K I E J  Y M C A  W  E U R O P IE . I i .  D av m  przył.-ę- 
dzie do Krakowa w piątek 1Ś hm. Syrnantyczny 
gość odwiedzi szereg najwybitwiejijzych osóbbto- 
ści naszego miasta, wieczorem zaś wygłosi 
odczyt w YMCA o Lidze Narodów, na której po­
siedzeniach nieieilnokrotnie przemawiał.

RADJCSTACJA KRAKOWSKA PRZEMÓWI- 
. LA. Wczoraj ra.djostacja krakowska, która mi.ści 
'się w bastjonie fortu na Zwierzyńcu, p&dję-ia |»icrw- 
szą próbę nadawania muzyki i dźwięków mowy. 
Jakkolwiek budowa masztów antenowych tej sta­
cji nie jest jeszcze ukończona i stacja pracuje przy 
pomocy prowizorycznej, krótkiej artemy, pierwsza 
próba, wyipodla doakonalc. Z Nowego Targu, Rab­
ki i Przeworska nmleszły telefonicizcie relacje, że 
audycja była wyraźna.

Dziś we środę między godz. 6 a 7 wieczorem 
radjoetecja krakowska podejmie dalsze próby na­
dawania.

WCZORAJSZE CIĄGNIENIE LOTERJI KLA­
SOWEJ. Wygrały: 200 tym złotych Nr 57.918, 
trzy raęści losu sprzedane zostały w Wa.rsza.wio, 
trzem różnym osobom, a 44 nabył pewien miwaka- 
niec Ziemi Radomskiej; 3 tys. złotych rvygTał Nr 
11.810; 2 tys. zł. na 41.920 i 57.539, po 1 tys. zł. 
następujące nnmejry 10.8-53, 11.806. 35.689, 39.339, 
42.624. 43.625, 48.047, 50.922 i 70.401.

ZASŁABNIĘICIE NA ULICY. W alicy Staro­
wiślnej zasłabła nagle Mar ja Wieczorek, którą Po­
gotowie przewiozło do szpitala.

NAGŁY ZGON. Na tutejszym dworcu osobowym 
zmaad nagle Wojciech Świder, pochodzący 
z Bz.ia.nki, powdecie rzeszowskim. Zwłoki przewie­
ziono do zakładu medycyny sądowej.

ZAMORDOWAŁA MĘŻA. Jak z Wiednia iono- 
iszą, tenor opery państwowej, OrosawiE.ca, zastrze­
lony został przez swoją żonę ł>odezas sirrzoozki 
małżeńskiej. Przyczyną zamachu na męża była za 
zdrość.

ZASZLI NA „CICHY KĄCIK" Z zabudowań ży­
dowskiej kołonji ogTodiiuozej w „Cidajun kąciku1* 
skradzMMK) 19 sztuk drobiu, w tom kury i indyki. 
Sakoda wynosi 200 złotych.

,JWILY« KOLEGA. Karol Hausner doniósł do po. 
lieji, że kolega jego, Klemens Katairzyfeki, skradł 
mu z mieszkania garderobę wartości 240 złotych 
i zbiegi.

AMATOR CZEKOLADY. Na tutejszym dworcu 
osobowym pewien osobnik, jadący w kierunku Za­
kopanego, skradł Antoniemu Knbieakowi 20 klg. 
czekolady, wartości 139 złotych. Osobnika tego. 
nazwiskiem Jan Rajski, przytrzymano ze skradzio­
ną czekoladą na stacji w Suchej i aresatowamo,

KASJER KOLEJOWY I HANDLARZ ŚWIŃ.
7. powodu informacji, zamńwizcaonej w naszym 
dzienniku przed tygodniem, przesyła nam odwo- 
kat dr S. Horrowitz imieniem swego kljemta, p. 
Jana Pietruszki sprostowanie w tym kierunku, że 
p. Pietruszka Tymińskiego zupełnie nie roa i z nim 
żadnych interesów nie prowadzi a jedynie otrey- 
mywal od Franciszka Al a żurki e wicza., handlarza 
bydła w Lublinie w ostatni cli miesiącach co pe­
wien czas transporty aleroganiany do komisowej 
jej sprzedaży na targowicy w Krakowie na rachu­
nek Mazurkiewicza. /  1 l

P0WIECZOREK CZWARTKOWY W ZWIĄZKU 
ARTYSTÓW-PLASTYKÓW plac św. Ducha 1, od- 
będzie się we cawaztek 17 ban. Początek o god*. 
G-tej wieczór. YYtęp tylko za aanroszenhijni.

Z KRAK. KOŁA LEKARSKIEGO. We czwar­
tek, 17 bm. o godiz. 7 wkozorem odbędzie eię 
w sali krak. Tow. lekarskiego nadzwyczajne po­
siedzenie naukowe, z następującym porząlkićrn 
dziennym: Odczyt prof. dra Jean Turchini p. t.: 
-Lee phonomenifB de fluoreBeence aippliąnes aua 
reeheinschet) biologiąues (awns dcirjoceta.ra.t.iens)11 
(Zjawiska fluoretsc-cncji w załstosowanhi do badań 
bioilogiozinych (z demoinstra.cja.nri).

W KRAK. TOW. TEGHNICZNEM pnzy ul. SŁr<a- 
szew-fekiege 28, II p. odbędzie się w piątek dnia 18 
bm. o godz. 7 wieczór ra zebranie, na którem wy­
głosi p. dr Jan Zieleniewski: „Sprawozdanie 
z konferencji warsztatowej w Radomiu w sprawie 
kart obróbkowych" Goście mile widziani.

GRUŹLICA
PŁUC i

je s t  nieubłagany 
i  corocznie, nie 
robiąc różnicy dl# 
w ieku, płci i e ta­
nu, kosi m iljony 
ludzi. Przy zw al­
czaniu CiłOid!} 
p łu c n y c h  bron- 
ch itu  i kaszlu pp,

_  L ekarze etosoją
„ B a ls a m  I I o c o L n  A g u 11, kt«ry  ułatw i*jąo wydzielanie 
się  plwooiny wzm iroi- i ńr.r-^nizm i samopoczucie chorego, 
powiększa w agę cJr.L i usuw a kaszel. U ży w a  s i ę  z a  p o ­
r a d ą  l e k a r z a .  S p r z e d a j ą a j t t e ł d  i  s k t a h y  a p te c z n e .

Jikllessz 3Q-l2inlej pney stenirasi
Tani Leonja Krajewska-Kiedizyńslca, obcho­

dzi dnia 20 lutego SO-Jetni jubileusz zawodowej 
swej pracy na scenie. Jako  młoda panienka 
irv7,po<-7.ęła w r. 1806 w Lublinie karjerę scenicz­
ną za dyrekcji śp. Passakas-Felińskiego, na­
stępnie przeniosła się do Małoąoolski, skąd z 
trupą dyr. Kygiera wyjechała, do Poznania. — 
Grywała również w Lodzi n Majdrowicza, w 
Waj-sznwie, w polskich teatrach w Moskwie i 
Petersburgu. W  ostatnich czasach w Krakowie 
za dyrekcji śp. Janhiiskiego. Obecnie w ystę­
puje w Teatrze Żołnierza Polskiego przy ul. 
Rakowickiej.

Wielkiej rutynie scenicznej tego zajmujące­
go talentu towarzyszy intuicja wrodzona i du­
że zdolności orjentacyjne, szczególnie w zakre­
sie ról charakterystycznych. Skala odtwórcza 
bardzo rozległa, repertuar, poczynając od mło­
dych dziewcząt, roztrzepańców, kończąc na re­
pertuarze dramatycznym.

Pani Krajewska obchodzi jubileusz swój w 
Teatr %: Żołnierza Polskiego dnia 20 lutego wie­
czorem. Zasłużona benefisatntka w ybrała na tę 
uroczystość >Malkę Schwarzenkopf* Zapol- 
& iej, w której kreuje tytułow ą rolę. Nie wątpi­
my, że publiczność, w której pamięci tak  żywo 
zapisała się artystka, zjawi się tłumnie na 
przedstawienie i złoży dowód życzliwości i 
wdzięczności dla benefisantki. k r. '

T a t r  slerętznyTnnasra
ulica ta . Tcmsszs L. 11 (Hotel Jusk!)
P o c z ą te k  p rz e d s ta w ie ń  o godz. 5, 6, 7 i 8.j

kowany przez mlodeg’ 0  recenzenta, nie zasługuje 
stanowczo na tę srogą ocicnę. Wręcz przeciwnie, 
właściwa Jedliczowi subtelność słowo, ł melodyj- 
ność wiersza brzmi tutaj szlamhetnie i miło dla 
echa, co zresztą tak szczególnie pięknie uwydatnił- 
k) się na nas«ej sccraie w prłnej słodyczy rzewnej 
ekspresji p. Hańskiej, jako odtwórczyni prześlicz­
nej Hajtang.

Zresztą należy się z tom zgodzić, że młodym 
moż się niejedno inie podobać, żie w imię swej mło­
dości mają prawo przeciwstawiać się tej czy innej 
pozycji z mijającej ju żdoby. Lecz niechaj w tom 
przeciwstawianiu się będzie więcej miłości niż nie- 
-Bowiści, więcej zachwytu, niż pogardy, więcej gór­
nego lotu w słońce, niż zniżania się dio tonów przy­
ziemnych, małych sporów i zawiści. (p.)

1 K e f r k r e k  po kinach krsKouskich
(Uciecha i Warszawa: „Władczyni Libarnu11).

Akcja powieści Benoit, na której osnuto „Ka­
sztelankę z Libanu11 (jak właściwie, brzmi tytuł, 
stała, się we filmie dość luźną i słabo tlómaoz.ącą 
się. Film bowiem jest nie tyle przetwórz/ ni cm po* 
wieści na walory kinowe, ilo raczej szeregiem 
bardzo licznych ilustracyj do powieści. Trzeba nu 
tomiast, powiedzieć, że te ilustracje są wspaniale 
Zdjęcia mometnłów akcji wśród gór Libanu i na 
pustyni są przepiękne, sceny z uczty na zamku 
„'kasztelanki11, zaaranżowane z przepychem insce­
nizacji i wielką umiejętnością reżyserji. muszą po­
ciągać publiczność. Wogóle film ma raczej walory 
widowiska wystawowego, filmu „mor.umeaitalne- 
gv“, jak się to mówi. Są jednak w nim także mo­
menty o dużem napięciu dramatycznem, które 
stwarza zwłaszcza dobra gra bohatera (aktor Pio­
trowicz), wsparta umiejętnem zastosowaniom r'źy- 
scirekicm efektów czysto kinowych. (stm.)

TEATRY-KINA-KONCERTY
D n i a  1 6  S u le j a

i i i i c  k i * a  j s m
P A T  i P A T A O H D N
w arcy  wesoło] kocietl i w 8 akiach  pod ty ła łem

MILIARDERZY

Na R irilB u ie  „ la z tty  Literackiej11
Jestem sztczerym przyjacielem młodej literatury. 

Ktoż bowiem z nas nie lubi młodości, potireąsają- 
ceej „nowmści kwiatem11! Lecz nie lubię młodości, 
zatrutej jadowitemu strzałami, młodości złośliwej 
i jakby zawkłmej. Ten przykiry mmiemiec chorej 
starosośca nie powkrnien zaogniać oblicza młodych. 
Wystarczy ogień urriebienia, płomień zachwytu 
i orli lot w podfcdoneeanie obłoki. Stąd, chociaż 
z symipatją szczerą czytuję „Gazetę Literacką11, 
widtząc w niej etalc widomy znak twórczego, mło­
dego ruchu, kształtowania się nowych wartości, 
doznaję uczucia goryczy, gdy wśród poziomu ideal­
nych uuieticń na łamach młodej pirasy, znajduję 
słowa jadowite, a nawet krzywdzące.

Takie n. p. słowa nkąśliwej, nie-mlodej złośli­
wości znajduję w artykule i wiereau, poświęconym 
poezji Antoniego Waśkowekh-go (w nr. 3 (24). Ozy 
to nawet tak bardzo wypada, by młodziutki, cho­
ciażby bardzo utalentowany literat, tak lekko 
rzucał pociski „grafomaństwa'1 w stronę starsrzcgo 
swego brata po A poili ule, którego jednak praca 
literacka j:s t niewątpliwie poważną pozycją kul- 
tumluą, polna wykwintu formy i ujmującej melo­
dii serca. Takie krzydzące słowa wyczytałem rów­
nież w recenzji z „Kredowego koła11 Klabunda, 
gdizio w sposób bezpardonowy miody krytyk orze­
ka o fa,taln,ościach wiersza w polskim przekładzie 
Jedboza. Abstrakuję już od dużych zasług, jakie 
ma dla litoraitmy naszej twórczość poetycka Jó­
zefa Jediaza, który w czasach obudzenia się no­
wej wiosny literackiej pod znakiem „Młodej Pol­
ski" przyniósł z sobą z gór skalnego Podhala tak 
wiele szczerego, uzdrowieńczego tclmionia, o czem 
jedrialk dizislei^za młódź literacka tak łatwo zapo- 
mina, choć sama z tamtych posilnych tchnień się 
wywodzi. Lecz sam przekład, tak dosadnie skryty-

" N
Tfstr św)»1l»y „ U C IE C H A 1* Starów lihta Ift
Początek o godz i ni a 5, 7 I S-Uj, w nifdz. od 3-ci*

Naiwlęka/.y film francuski s ’yrtne| wytwórni .G an- 
m ont^ w Paryżu, o snu ty  n a  Ue p włećoi W6Clł«4(inio_ 
crolycznei P io t r a  B e n o i t ,  h \ó  ęy „Atlantydy* 
cibraa; peJcn egzotycznego czaru pod ly tu .e m ’

W Ł A D C Z Y N I
LIBANU
Sensacy n y  d ram at m iłosny w  12 ak iach , ca*oAd 
w  jednym  program ie. Akeja film u rozsjrywa się 
w  pięknej słonecznej Syrd, w praceudnym  Da- 
m^MkUj w B eyrucie 1 w  Palestynie. — Senaacy na  
Unstr. m uayczna anacante pow iększonych ork iestr.

I N O „W A R S  L  A  W  A  ' s in i im  1S I
cif fal a goił. 5.13, 7-15 l 5-15 w niedi, ad

Gerlraij i
Począt. przedsl. 
o B“ej 7 i &-tej 
w nledz. od 3-ej*

WYPRAWA 
Nfl HODHT EDEREST
Bnhalerakie d iieje II). e lep cd y c j', litdra prao- 
d z i.ra  się j)F 7 .t I n d je  i Tybet, aby vTes*c)e 
imlerzyC się i  naiw yiszym  szezylem Iw iata . — 
Nadio ia.-sa w t> akl. z Z lg o t to  w gl. roli pt

Niebezpieczny Rywal

Rewelacyjne a rc yd z ie ło  filmowe „UFYU 
Porywający dratust erotyczny w 10 akt

ICH TROJE
( M O N T E  S A N T O )

Cudne pałace k ilow e. — W alka o milońó. — Ko­
bieta ■wampirem '• a p r  ęcirm , — *24 godzin nad 
otchłanią. -  ; x «kny balet w ry tm ie 1*1
m orza “  M ittł^>t,,J'Ofł(iwe km ikursy  narciarski#

H

K A B A R E T  „ C I T Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Tolefou 393.
Nowy p rogrw a. C od ilaan ie  przadstaw :»nic od 9 w ;asz3r 

Wat-jp wolny. 0204

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. L i ż ą ­
ca się ro/nąca powodzeniom koiriodja Rcw-Yer. 
ncuillta „Mccciiiatj Boibc-c i jego m ąi“ w św»»tn«n 
wykonaniu z pp. StcuŁhą i Nić-wtarowlozemi na czo­
ło, pozostaje na afśsau także daiś we środę i jutno.

\
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W piąte)? Da przedstawieniu popalaniem ,Kredowe 
kolo1’, które po tym przedstawieniu na jakiś cfeaa 
zojść będzie musiało z afisza. Próby z komedji En 
gvł‘a „Wiewu i o mlody“ pod kierunkiem rei. So- 
Bnowdrego, su w pełnym toku.

PRZEDSTAWIENIE „MINDOWE“. Jutro we 
czwartek 17 hm. zostanie odegrana siłami „Koła 
dnunatyezi.ego" gimnazjum ów. Jacka tragedja 
Jul. Słowackiego „Miodowe" w teatrze papuiair- 
»ym „Nowości" przy ul. Rajskiej 12, o godiz. 7 wie­
czorem. Ceny miejsc od 50 g-r. do 2.80 zł. Ozjety 
doóbód na sprowadzenie zwłok Jul. Słowackiego 
do Polski.

TFATR POPULARNY „NOW OŚCI". Dziś i jutro 
,« powodu przygotowań sztuki J. Centaeezwitra p.t:. 
ĘOdysea albo Porta i sekretarka" przdstawień nie 
jbędzie.

YASA PR i CHÓD A. jeden z najsłynniejszy eh 
skrzypków doby współczesnej, wystąpi w Krako­
wie, p>o olbrzymim sukcesie w Anglji i Ilola.ndji, 
% jedynym koncertem w niedzielę, 20 bm. w Sta- 
Tyin Teatr/,e i wykona bogaty program. Bilety do 
nań dm u J. Lipskiego, Sławkowska S.

KONCERT z artystycznym współudziałem p. 
Elżbiety z 'Zaleskich Dor ozy ński e-j (deklamacja), 
p Guntherowniej (śpiew), p. Marek-Onyszkiewiczc- 
wej (akompaniament), p. Steinauerów (•krzypee. 
fortepjan), odbedwio się we środę dnia 16 lutego 
w sali Sodalieji (plac Jabłonowskich 3, I p.) Do­
chód pruć*, a ozony na budowy kapl’ey św. Teresy 
w Rabce. Wstęp 1 złoty.

iirnia Teatrama w M e w i a
T«4. ii3 0  v>a a vi* T ea lra  )m. J . Słowackiego Tel. 2320 j 

Co’l zimni* v łe«Ar o godzinio 8 30

D A N C I N G  F A M I L I J N Y
powożony * wyiul^pami p itny izo rzędnych  arlyslów  tanecznych.

V; i.iM t.ielę i iv ię la  Pive O dock. 9

zachodnich, gdzie ponownie tpiidemja zaczyna 
wzrastać.

Hfezpanja: Epidemja słabnie, wypadki cb<m»by 
notują już tylko w 8 nrowincjaeb.

Ilol.md ja: Epidemja słabnie w Hadze i Leydon 
natomiast w ostatnich dniach wzrasta we wschód 
nich częściach kraju.

Jugod.cwja: Choroba najsilniej występuje w Za­
grzebiu, ale ma przebieg łagodny.

Litwa: Zarejestrowano umiarkowaną ilość wy­
padków

Niemcy: Oficjalna statystyka z 44 większych
miast wykazuje wzrost śmiertelności w ciągu dru 
giego tygodnia. W Berlinie ostatrio uiznacaył cię 
spadek liazby zachorowań.

Polska: Donu-len i a z szeregu większych miast 
wykazują na ogół zmniejszenie się śmiertelności. 
Zwłaszcza w Warszawie zmniejsza się ilość zacho­
rowań.

Szkocja: Epidemiczny charakter choroby stwi. r- 
dzouo w kilku miastach, jednakże bez kataetm fal- 
nego charakteru.

Szwajcarja: Liczba zgłoszonych wy packo w
zmniejsza się. W tygodniu od 5 bm. zarejestpiwa 
no tylko 558 zachorowań.

Węgry: Epidemja utrzymuje się w Budapeszcie, 
natomiast słabnie na prowlntji.

REPERTUARY:
TEATR Ud. SŁOWACKIEGO 

Środa, 16 lutego: i,Mecenas Bolbec i  jego mąż“.
TEATR „TANAGRA":

Początek imzfdstawień o godzinie 5, 6, 7. i 8-moj,

S.GGj  zł nagrody
otrzyma osoba, która udo­
wodni — że w zakładzie

„ R E N A IS S A N C E "
Kraków ul. Sławkowska L. 9
miał miejsce wypadek spalenia włosów 

klijentce.

200 z ł  n a g r o d y
wskazującemu oszczerców, rozsiewają­

cych takio wieści.

li 241 A D A M  I t Z Z T T S K l .

Walka i pryn?
Wobec panującej ob-cnie chifeji grypy, zupeł­

nie raojocialnit! postąpiły by władze zdrowia w War- 
stawie, zwracając się do nr-jsizkańeów stolicy 
a odezwą, wwkawijąoą niebezpiioezeństwo toj 
cuoroby I po<u<*a}ą< ą o pierwszych środkach za- 
pobiega-rczych eolern jej zwalczania. Tego rodza­
ju po wsz octom pouczenia za pomocą odezw były­
by wskaisfcue w kr idem mieście, w którem grypa 
■występuje eęademlczinie, gdyż samą bowi m formą 
ogłosizemis, zwracającą uwagę przechodniów, mo­
gą oddać przysługę n':ejediw mu., bądź to zapowia- 
dającMm na grypę, bądź mającomi chorych w do­
mu.

We wskazańiach pouczających powiedziano 
między innemu \ ... r „
I Grypy nie należy pważać za chorobę nlewiuiną, 
«ni je, lekceważyć. Zainkdbanie grypy może być 
przyczyną poważnych powikłań, jak h. p. aiupałe- 
nia płuc, choroby ecrea, zapienia, lu-b podrażnie­
nia opon mózgowych, zapalenia nerek lub stawów 
i t. d. Powikłania te mogą być przyczyną śmierci.

Watka z grypą, prowadzona przez wiadze sani­
tarne, wymaga współdziałania ogółu mieszkańców. 
Każdy powinien o ile możności unikać warunk'w, 
sprzyjających szerzeniu się choroby, oraz stosować 
Środki ostrożności.

Należy unikać: 1) przebywania, a zwafczcza ca­
łowania się z osobami, mającemi katar nosa, ból 
gardła, kaszitl, podwyższoną temperaturę; 2) prze­
bywania bez istotnej konieczności w większych 
zbiorowiskach ludzkich, gdzie łatwe jest zetknię­
cie się z lekko chorymi lub chorymi w początko­
wym okresie choroby-.

Należy stosować: 1) płukanie gardła wodą p m - 
gotowaną z kwasem bornym (1 łyżeczka na szklan­
kę wody), ozy też z wodą utlenkmą (1 łyżeczka na 
erzltlankę wody), lub z solą kuchenną (pól łyżeczki 
La szklankę wody); 2) częste i staranne my cie rąk 
i wogólo dbanie o czystość osobistą; 3) staranne 
przewietrzanie młszkań.

Przy pierwszych objawach grypy, jak ból gar­
dła katar nosa, łamanie w kościach — zwłaszcza 
pTzy podwyższonej temperaturze, należy pozos-ać 
w domu, możliwie w łóżku, a przy zaostrzeniu 
tych objawów, wezwać lekarza.
BIULETYN SEKRETARJATU LIGI NARODoW.

IX-ty biuletyn smeji hpgjeny w gen. sekrota- 
rjjcie Ligi narodów o Stanie epideniji grypy w Eu­
ropie podaje:

Anglia i Walja: W Londynie i południowi j -Wa- 
Iji obszarach epidemja słabnie, natomiast rozszerza 
tię cora i bardziej w okręgach środkowych i za­
czyna sięgać ku północy i zachodowi.

Bułg?i-ja: W tygodniu do 5 bm ujawniło się 
znaczne rozprzestrzenienie się opklamji w całym 
kraju. W tyin tygodniu zaTejestrowano 109 343 
wypadki.
! Francja: W Paryżu i na prowincji ujawnia się 
fpadok sachorowań, % wyjątkiem , departamentów

Z  b r a j a
NAGRODY LiTFRACKIE MIAST SOSNOWCA 

I DĄRROWY GÓRNICZEJ. Magistraty miast So­
snowca i Dąbrowy Górniczej wniosły do Rad miej­
skich łych miast wnioski w sprawie ustanowienia 
dorocznych nagród literackich. Nagroda Sosnowca 
wynioełitby H tysięcy złotych, Dąbrowy Górniczej 
6 tys. złotych. Rozstrzygnięcie tej sprawy ma na­
stąpić w b. miesiącu.

ÓAMACH SAMOBÓJCZY DWÓCH UCZNIÓW. 
W j:dnej z warszawskich szkół pow-szechnych 
dwaj 14-lefni ucizn.if-wie podczas lekcji w- zamia­
rze samobójczym wypili bufceieczkę esencji octo­
wej. Nauczyciel wezwał Pogotowie ratunkowe, 
które przewiozło chorych w stanie nie budzącym 
obaw-, do SBpdiaJa. Tłem zamachu miaio być suro 
w-’ obchodaenie się rodziców z uczniami.

JEŻYK ŻYDOWSKI NA ZGROMADZENIACH. 
Z Warszawy telefonują jam: Minisrtr spraw we­
wnętrznych, gon. Skladkowski, wy (kił okólnik do 
Wszystkich wojewodów, znoszący ograniczenia 
używania języka żydowskiego, t. j. hebrajskiego 
i żargonu na zgromadzeniach publicznych.

I s i s t y  es k r a f i a
(Koresp. „N, Reformy").

Tarnów, 15 lutego.
|Z  Rady mieiskief, — Z famow. Kola TNSW. 
Zbrodnia dzieciobójstwa przed sądem. — Uję­

cie bandytów).
Pod przewodnictwom burm. drą Kryplewskie- 

go odbyk się posiedzenie R ady miejskiej, na 
którem załatwiono szereg interpełaicyj w spra­
wia techniki przyszłych wyborów o p o d k ła d ' 
politycznym. W myśl wywodów licznych mów­
ców w y b r  no delegację, złożoną z burm. dra 
Krypłcwskicgo, piof. Wojciechowskiego i dra 
Silbigera, która ma się udać do województwa 
w celu omówienia- techniki wyborów.

Dłuższą dyskusję wyw-ołaia sprawa przyzna­
nia kredytu w kwocie 5.000 zł. już przez magi­
s tra t wydanych na akcję bezrobocia. W edług 
referatu burmistrza, bezrobotnych istnieje 1085. 
Akcja na bezrobocie obejmuje trzy g ru p j. — 
Pierwszą akcją objęci są robotnicy przez pau- 
- ' ”0, drugą jest akcja  gminna zapomogowa. 
W tej akcji otrzymano od państwa 6900 zł., 
które przeznaczono na zakup artykułów  p,er- 
wszej potrzeby. Na ceł powyższy państwo o- 
bircało dać 0 wagonów węgla, a m agistrat wy 
dal dalszych 5.000 zl. Trzecią akcją objęci są 
ci, którzy są zajęci czyszczeniem miasta. Tych 
bezrobotnych jest 38G. Po dyskusji wniosek m a­
gistratu  uchwalono.

2  Kolei uchwalono dodatek do państw o u ego 
podafku od nieruchomości na r. 1927, podw yż­
szono o 20 procent wynagrodzenie airóżom 
szkolnym, dokonano wyboru do Komitetu roz­
budowy i do komisji reklamacyjnej, oraz przy­
znano kredyt l.OóO zl. na propagowanie wycho­
wania fizycznego miodzieży.

Pod przewodnie;wem prof. Pillera odbyło się 
posiedzenie tarnowskiego Kola TNSW., na któ­
rem ks. dr Mlodoehow.yd wygłosił odczyt p. t. 
»Istnieme Jezusa Chrystusa w świetle krytyki 
racjonalistycznej*.

Przed sądem karnym  odbyła s ę rozprawa 
przeciw Julji Pacurze z Odporyszowa, oskar­
żonej o zbrodnię uzieciobójstwa. Oskarżona 
dziecko swoje nieślubne po urodzeniu wyniosła 
do lasu w Sieradzy j położyia je pod jamy li­
sie, gdzie zginęło. Rozprawie przewodniczył 
s, s. o. Szklą zewicz, wotowali s. s. o. Paleczny 
i Siedlecki, oskarżał prok, dr Kuc, bronił adw. 
dt W itek z Żabna. C iekawun tłem rozprawy 
była walka rzeczoznawców dr Dzikowskiego i 
dr Frenkla z orzeczeniem znawców miejsco­
wych z 'Zubna.ł Trybunał oparł się na facho­
wych wywodach dr Frenkla i po obronie dr 
W itka oskarżoną od winy i kary  uwolnił.

Policji tutejszej udało się aresztować bandy­
tów-, którzy przed niedawnym czasem dokonali 
śmiałego napadu na panią P. na ul. Lipowej, o 
czem w swoim czasie donieśliśmy. Są to Matłak 
Jan , Dula Jakób i Sacba W ładysław — w-szy- 
sey t  Tam owa, Aresztowanych osadzono pod 
kluczem. i

T E L E G R A M Y
Suktis tsyłwrrz? N a f . w  ru 

S l u n  (Polskim
Berlin, 10 lutego. Wynik? wyborów do rad 

gminnych i powiatowych na Śląsku niemieckim 
w Gliwicach, Bytem,u, Zabrzu, Raciborzu, m i­
mo słabego udziału w glosowaniu, oznaczają 
sukces dka list polskich. W radach gminnych 
Gliwio i Zabrza mniejszość polaka zuobyla po

jednym nowym mandacie, tak , iż obecnie po­
siada ona w Gliw icach 1 mandal, w Bytomiu 2 
mandaty, w Zabrzu 2. W edług informacyj i Ber- 
łiner Boersen Ztg.« iista polaka uzyskała niżem 
14 mandatów, z czego przypada na Racibórz 
miasto 1 m andat, Racibórz wieś 3 mandaty. 
Bytom miasto 2 m andaty, Bytom wieś 3 man­
daty , Gliwice mh-sto 1 m andat, Gliwice wieś 2, 
Zabrza 2 m andaty.

Ochrona rynku pracy
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa, 16 lutego. Niebawem będzie ogło­
szona w formie dekretu ivrezydenta Rzeczypo­
spolitej ustaw-a o ochronie rynku pracy w Pol­
sce. Ustawa ta  ma chronić robotników jrxil.sk '-eh 
przed zalewem cudzoziemców. Yi obec wzmoże­
nia się bezrobocia w Europie, zalew obcych ro­
botników może nam istotnie grozić.

Rnsła pcd^^ifzspls Kursa
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 lutego, Dolarówki pcdnioely 
się bardzo silnie na giełdzie warszawskiej w gó­
rę. Stało się to skutkiem pogłosek, jakoby 
Bank Polski zaprzestał je zupełnie sprzedawać. 
Spekulacja wy zysk a la ten fak t i z pasją rzuciła 
się na papier. Kurs dolarówek na giełdzie war­
szawskiej doszedł do 48 i pół, po giełdzie pia 
cono nawet 51.

Podrożenie cukru
(Telefonem od naszego korespondenta)

Warszawa, 16 lutego. Rada naczelna prze­
mysłu cukrowniczego postanowiła podwyższyć 
cenę cukru z 82 na 92 zl. za 100 klg. W sprze­
daży detajlieznej cukier alrożeje o 10 gr na 1 
kilogramie. IV mot5 wach tej podwy-żki powo­
łuje się rada naczelna przemysłu cukrownicze­
go na to, że rząd v; ubiegłym roku podwyższy! 
cenę wyrobów tytoniowych o 75 proc., spiry­
tusowych prawie o 75 proc., opluty kolejowe o 
40 proc., pocztowe o 33 proc., a drzewo w la­
sach państw’Owveh o 125 proc.

Warszawa, 16 lutego. Komitet ekonomiczny 
Rady ministrów zcbiai się dziś o gou-z. 11. — 
Pierwszy punkt obrad stanowi spraw* przeciw- 
stawenia się zwy żce cen cukru ze strony rządu.

Zamknięcie ss^ej żscjiuyi 
n i  k&ua!e z  po»mc3tt mgły

Londyn, 16 lutego (PAT.) Mgła, która od 5 
dni bez jnzerwy panuje nad kanałem  angiel­
skim i znaczną częścią południowej Anglji, 
wczoraj w gudznaeh jmlndurowyeli była tak gę­
sta, że musiano przerwać wszelką żeglugę za­
równo osobową jak pocztową między Anglią 
i kontynentem. Je s t to pierwszy tego rodzaju 
wypadek od 50 łat. , i - i j

Zaspy śnieżna na Kaukazie
(Telegram iskruwy „Nowej Reformy").

Berlin, lG lutego. Z Moskwy donoszą, żc na 
Kaukazie pociąg, idący z Tyfl%u, zasypany zo­
stał sr-iegiem i utknął w zaspach. Batum pozo­
staje bez światła, nadto śnieżyce zarwały owi 
połączenia telefoniczne i telegraficzne.

drgań PPS. mzeci® prol3Ktom mml ordynacji w^drczej
no Um

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 lutego. Dzisiejszy »Rcbotniit« 

w artykule wstępnym zajmuje się sprawą Or­
dynacji wyboRCsei do Seimu. A rtykuł ten u 
trzym any jest w tonie neisłychanie agresyw­
nym i streszcza się w tem, że PPS wolałaby 
raczej zachować dotychczasowy stan ordynacji 
wyborczej, aniżeli pójść na jakiekolwiek kom­
promisy z wnioekami. postawionemi prz 'i  p ra­
wą i środkową część Izby sejmów ej. Między in. 
powiada jRubotnik*:

ł 7,apewne, obecna ordynacja wyborcza nie 
jest i 7 naszego punktu widzenia idealna. — 
Zwłaszcza w dwóch punktach ehętnicbeGiiy 
ją  zmicniK: 1) Chcielibyśmy dopuścić zwiąr.l-J 
list wyborczych, tak  aby np. 2 listy wylnarc.'/- 
z eddzielnemi numerami mogły być ewiąs* Rt 
z sobą i resztki głosów jednej lis*y mogły być 
przekazywano dnigiej i, 2) chcielibyśmy kon­
sekwentnie w myśl zasady projwrejonalności 
liczbę mandatów z listy państwowej uzależnić 
od Juści resztek głosów, jrodczas gdy dz siej- 
sza ordynacja uzależnia liczbę mandatów pań­
stwowych nie od resztek, lecz od liczby mon 
datów  w okręgach. Jest to premiowanie wiel­
kich party j. Mimo tych naszych por*-ż> ych za­
rzutów, pizyznajfm y, że o rd y n u ją  z r. 1922 
jest dem okratyczna i naogól: odpowiada z m a ­
ganiom spoieczm m i interesom ludu*.

Bardzo nrm ięfnie zwalcza »Rcbotn!lr« pro- 
jekty Zl N„ grup;r Dubaimwieza i P ;asta t po do 
syć ogólnej zresztą krytyce stwierdza, że w 
rezultacie jednomandatowość, której żądają 
jwawicowe i centrowe stronnictwa^ Imusł obni­
żyć poziom posłów i wysunąć różnych lokal 
ayeh xkacyków«, mających na miejscu wpływ 
na listy stronnictw.

> Jedno nie ulega wątpliwości — • powiada 
sRobo nik* — że prcjelUy te skierowane są 
przeciw interesom państwa (Kresy) 1 robotni­
ków oraz ludności miejskiej (Podniesienie ofin- 
7 i&u wieku, jednomanadtowe okTęgi). 
o osłabienie pozycji proletarjatu w pańsiw'e, 
tf pcdważenisi jego 'wpływów w p-zyszlych sej- 
r a rh .  Jednocześnie projekty skiorowar.e są 
m ^ ia rn  -  mniejszym partjom, np. postępowym 
t  stajom wlościam*kim«.

Wogóle projekty nowej ordynacji wvborezej, 
postawione jtrzez grupy polhyozne środka i prał 
swey sejmowej, uważa * Robotnik* za próbę za­
machu na cif.mokrałyczne prawa ludowe ora* 
na ludność robotniczą.

Warszawa, 16 lutego. W kolach parlam entar­
nych krążą pogłoski, ze wznowione zostały roz­
mowy na tem at zmiany ordynacji wyborczej. 
Ostatnio mówkmo konkretnie o konferencji jios, 
M»edzii skiego z p. Witosem.

‘rezydent RzeczypospoIEfei 
y i y i e e h a ł  d o  P o s i l a n i a

In try g i Hs ie p r z e jf ,tJ’ia n y ś h “ z a ś le p ie ń c ó w
(TG cf on cm od naszego korespondenta).

Warszawa, 16 lutego. O gad z. 10.30 Prezy­
dent Rzeczypospolitej przybył do pałacu mini­
strów, aby odwiedzić chorego wicepremiera 
Bartla, z  którym  odbył dłuższą rozmowę Wy­
jazd Prezydenta do Poznania nastąpił o srodz, 
1 w południe.

W edług informacyj. jakie nadeszły z Pozna­
nia, w mieście pojawiły się pewne prądy, k tó ­
re woIkoc przyjazdu Prezydenta zabiegają u 
wojewody, władz eywdnyeh oraz wś >d wojska 

!i jago dowódcy gtn. Hausera, o to, aby uroczy­
stości nadać charakter wyłącznie ofiejatey. 
Najskrajniejszą gnipą, k tó ra w ten sposób w y­
powiada niejako obstrukcyine swoje stanow i­
sko wobeo przyjazdu Prezydenta i propagoije 
przyjęcie chłodno są ludzie, zgrupowani około 
>K nr jer a Poznańskiego*. M.anowicie są to: wy­
dawca tego pisma Leitgeber, pułliowrik rezer­
wy Sikorski,. Ąniegocki i inni.

Natomiast pod przewodnictwem b. nnn:stra 
Ratajskiego przemysłowcy poznańscy, miesz 
czanie i ziemianie zabiegają o osłabienie ynily- 
wćw gntpy pieiwszej. Komitet przyjęcia, po- 

I stawiony między młotem i kowadłem usiłuje 
'nie dopuście na dworzec delegacyj towarzystw, 
które przybyły do Fozrania na powitanie 
G Iowy Państwa. 1 W szystkim tym intrygom

przeciwstawia się ogromna grupa, reprezentu­
jąca organizacje i  związki, jak np. Obrony Kre­
sów Zachodnich. Zn iązek Strzelecki, lewica 
NDR., Związek Naprawy Rzeczypospolitej prof 
Bernard Chrzanowski, prof. Ulaszyn i inni, — 
Grupa ta  stara się, aby odebrać uroczystości 
charaktar wylączmę oficjalny, dopuścić do u-, 
działu wszystkie grupy społeczeństwa i wyrazić 
tem radość z  powodu przybycia, na ziemie za­
chodnie Giowy 1 aństw a po raz pierwszy od 
czasu jego urzędowania.

* *
Trudno znaleźć właściwych s 5ów na napięt­

nowanie tego rodzaju int.-yg gi lipki ludzi, tra ­
cą :ycii z dnia- na dzień wpływ na życie poli­
tyczne i społeczne W itlkopofsfci Bezmyślne za­
ślepienie tych panów kieruje się bowiem prze­
ciw Paistunowi M ajestatu Ezeczypospolitej i 
odgrzewa, dostatecznie już odętałe t< ndencje 
separatystyczne. Należy się jednak »podt_ewaćj 
że patrjotyz.m i simę poczucie państwowości 
WieBiopctar. wskażą im właściwy sposob po­
stępowania. Sztuczno kuny budowano przez 
gromadkę skrathow anych malkontentów połir 
tycznych nio powstrzymają naporu prawciii- 
wych uczuć patijotycznej ludności.

■rt

&2IAŁ GJO10CWY
AKCJE NIEJEDNOLITE, DO.ŚLR UTRZY­

MANY,
Kraków, 16 lutego.

W prywatnych olrotadi zainteresowanie dla 
■lutetów stosunkowo dość znaczne, przyozeon kur­
ia w stosunku do dnia wczorajsizog-o utraymane. 
Tylko kilka papierów nieco mocniej, jak Cegi Iski, 
Gazy wschodnie i doiarówka.. Zdniem wczoraj- sym 
Bank Polski zaprzestał sprzedaży do) ar o wek, któ­
re będą notowane oficjalnie na giełdzie warszaw­
skiej, a u nas robiono je wczoraj i dziś w prywat­
nych obrotach w granicach od 48 żś— 50 zł. za no­
minalnych 5 dolarów.

Kursa kształtowały się następująco: Z/eb niew 
wki 17.30—17.50, Górka 25.5—23.75, Chybie 6.00— 
6.10, Siersza Górn. 4.0u—4 iu, Chołorów li2 , Że­
gluga 7 Bank Związku 11.70—12.00. - Z nieho- 
towanyelr. Jaw orzno 17.30—17.50, Cecrt-dki jó.75 — 
26.25 Bank Polski 105-106, Gazy Ysehodnn 
26.00—27.00, Psaycaka konwore. 0-60, lokomoty­
wy 2.27. .

Na rjmku walut i dewiz trmdencja utrzymana,
przy niewielkiem zaintoresowaniu, natomiast podaż 
niceo większa W b.rakow’'e gol. 8.93- cze­
ki bankowo 8.07. W Warszawie got. 8.93—8.93(4, 
Cizeki 8 96. We Lwowie got. 8.93'A, c-zoki bank. 
8.96)4—8.97. W Katowicach got. 8.93)4--8.94, 
czeki 8.97. Na wszystkich giełdach lekki nadmiar 
towaru, przy nastroju podobnym, pik u nas. Bank 
Pofefci płacił w dalszym r.iagu got. 8.90, ozeii 8.93.

Zurych, 16 lutego. (PAT.) Paryż 20.41, Londyn 
25.22, Nowy Jork 5.18 7/8, Bębna 72.30, Włochy 
22.45, IiiwBpdcja 87.40, Wiedeń 73.22)4, Praga 
15.4011, Warszawa 56.05.

Wiedeń, 16 lutego. Usposobieńio była dziś re­
zerwowane, jednak bez oznak osłabienia. Za in to­
rt onianie bardzo małe. Poszcaogółnei pa.pacuy żela­
zne elektrycene i maszynowe zwyżkow aly, zniż.ki 
iiuiych jiapierow były tylko aiBuaa««ne. Renty by­
ły chętnie nabywane.

Siert-za Górnicza 3.15, Pmtland 36, Karpaty 40,7, 
Galicja i43, Schodnma 12.25, Nafta 12.25, Aipiny 
43.5, Bank Hipoteczny 0.4, Fanto 11.9, Ziełtniew- 
ski 13.15.

Frsncjo odrzisclls cmsryKatlsKl prolefct rozbrolenla
1 * ą n  ÓD A T )  Otrr-rr/ilu l J . T - l l t i r Ż Y  1 A  7TI T ł  Tl I f tTI T P, V  A T T IH n ik lParyż, 16 lutego: (PAT.) Odpowiedź Francji 

na propozycję prezycle.nta Co<.lid;ge‘a stwierdza 
że Francja, stojąc zdecydowanie na gruncie 
polityki pokojowej, ocenia wysokie celo propo­
zycji am erykańskiej, sądzi jednak, że przyjęcie 
ich bez zastrzeżeń rówmatoby się uniemożliwie­
niu osiągnięcia ualszych rezultatów ua polu 
pracy prowadzonej w (ienewie. Przyjęcie pro­
pozycji amerykańskich podw aży łby  byt przy­
gotowawczej komisji rozbrojeniowej, powołu­
jąc do życia specjalną konferencję wielkich 
mocarstw z wykluczeniem innych, csłabilobj 
Ligę Narodów, naruszyłoby zasadę równości 
wszystkich państw do której Fra.icja je  t moc­
no przywiązana. WT sprawne ograniczen zbrojeń 
morskich Francja troszczv się jedynie o obronę

swych w ybiseżj i o zapewnienie komunikacji 
morskiej. Że sprawa rozbrojenia na morzu zwią­
zana jest ze sprawą rozbrojenia na Lądzie i po­
wietrzu, propozycje am erykańsk.e przechodzą 
nad tom do porządku dziennego, wobec tego 
Francja nie może ich zaakceptować, gdyż by­
łoby iO pubńcznem zaprzeczeniem sobie same­
mu. Komisja przygotow-awcza będzie mogła, o  
ile reprezentowane w niej państw a ożywioLS 
będą zdecydow ałem  pragnieniem osiągnięcia 
celu, powziąć na najbliższej sesji portanow-knia 
j»uzw alijąe na zebranie się ogólnej konferen­
cji rozbrojeniowej, któraby miała poważne 
sranse powodzenia. VIobec powyższego rozwa­
żonej propozycji amerykańskich należy do ko-, 
misji przygotowawczej.

sc N ia  nie w ierzy &) rcz&rolenle fiiin ifec

P o  z a m k n i ę c i u  k r o n ik i
Nowe w ię k sz e  trzęsiesal® -Jemi
Jak  nam w ostatniej chwili doroszą z obeer 

watorjum krakowskiego, według dostrzeżeń 
stacji sejsmograficznej przy obserwatorjum 
dziś 16 bm. iozpoc„ęto się o godz. 3(4 rano

Bruksela, 16 lutego (DAT) OdpownaJając w 
Izbie gmin na interpelację, Vandervelde o- 
świidczył, że sprawa przyśpieszonej ewakuacji 
Nadrenji nie hyla rozważaną w Genewie. Spra­
wa ta  zależeć będzie od gwai ancji bezpieczeń­
stwa, jakie Niemcy będą chciały i będą mogły 
dać w szczególności w sprawie strefy zdemili-

na-we trzęsimne iitm ., które z przerwami t r w ’o 
okclo 1 godziny.

TEATR „TANAGRA", którego praedetawin.ia 
w dużej sali bortłu Saskiego przy ul. _śnv. Toniawa 
11, cieszą się nkslabr.ąccm powodzeń’ m, jest nie- 
zmiwnie ciekawym fenomenem oęjtyemnytm. Pubti' z 
ność daje głośno wyraz swemu zdam*aoiw., nie im>- 
gąc odgadnąć , sk ał nagłe na maleńkiej scence 
zjawiają się równiki maleńkie. iyv.e figurki arty­
stów, wykonujących świetne jiradukije taueczn5, 
śpieai ne łub muzyczne. Pełen ognia i smętku ko­
zak, czardasz urcczej Węgierki i poemat taneczny 
posągowej Arabki wywołały zachwyt na vi łowni. 
Sceny zbiorowe w kolorowych kosfjumach i pr/y 
zmieniających się światłach wychodzą pr» t ysznie. 
Podczas gdy lifto jest tylko miAciząca, jadnobarwną 
krainą cieni teatr ,T/v-.j.na" cud optyki, daje 
maleńkidi, żywych ludzi, czarujących mnogością 
barw. mówiących i śpiewających. W n‘ ihńża/y.li 
dniach odbywać się będą specjalne przedstawimia 
'Qa dzieci oraz programy wipozome o g. 10 i 11, 
w których wezmą udział wybitni i znani artyści. 
Dochód z przedstawień na budowę Domu w k i w 1- 
skowego dla dziennikarzy w Makowie. Początek 
przedstawień o g. 5, 6, 7 i 8. Geny billów  Wstęjiu 
zl. 2, 1.50 i 1.

taryzow anej i ostatecznego uregulowania kwa-* 
stji odszlcodowań w związku z zagadnieniem 
diugów międzysojuszniczych. V anderelJe wąt­
pi o rozbrojeniu Niemiec, którycn potęga wo­
jenna jest jego zdarłem  olbrzymia. Armja ich 
jest poiężna i  dział? niezależnie.

o-------

FAŁSZYWI KOLEKTORZY. Praed kiiku dniami 
wT połm4nie zgłosiło się dwóch młodych, przyzwrd- 
eie ubranych osobników, rzekomo bezrobotnych 
z Warszawy, (Io klasztoru Bożego CSała z proślią 
o zapomogę w.-kutek czego otnymaM obiad w t yi- 
mównicy klasztornej, w której mi śei się adtie 
kancelaria komitetu wykupra koś, 'oła św. A m u ­
szki w Krakowie. Zjadłszy obiad, wypoczywali 
diiiiizą chwilę w ogrzanej nb'kac,( i z wdzięczno­
ści za gościnę zabrali z zamku ętej sz-:4y kil) ana 
ście pioczątek w ponuiianriro komrtotu, lń'.\) i o 100 
obrazów treści ixlig jnej, kilki broszur i klisz ko-' 
ścięła św. Agnie^ok': oraz Kilka ofarowa-ych
przedmiotów, łącznej wartości około 400 złotych, 
wiłocanie celem dopomożenia komitetowi w z ?ra- 
aiu funduszu na odrcetaurowa.uw wyk-jpior , ah 
budynków kościelnych.

Z tego powoła komitet ponownie prKstrwjra, 
iż nio rozsyła kolekiorow celem tbierarua ofiatr lab 
sprzedaży obrazów i ianycli w y d a  wir jctw a o.-' hyr, 
trudmące się taką kolektą, winny być od łan® 
w ręce policji. O fakek tym powi.e. amiono wła­
dze policyjne. # ;

LAMACH SAMOBÓJCZY. Pogorfowic ratnrnkowo 
praewtozio do szpitala Stefa^ję Ozarową lat 36 li­
czącą która w zamiarze samobójczym v ypua więk-
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przewozi pasażerów , pocztę lo tn iczy  tow ary. 
X om u więo założy na  zw iększeniu  obrotu, kto 
chce zdobyć k lien te lę  przez szybkio w ykonanie 
dostaw y (bo przecież tow ar wczoraj zamówiony 
l i s te m  lo tn iczy m  snoże być ju ż  ju tro  sprze­
dany w składzie zam aw iającego), ten  korzysta z po­
czty lotniczej, z ło tn iczy ch  przewozów towarowych.

1 Info im ujcie  się :
V  a r s z a w a ,  N ow y-św iat 24, tel. 9-00. 
K r a k ó w ,  sw. Anny 4, te l. 32-22.
L w ó i v ,  H otel George, te l. 819 i 930,
G d a ń s k ,  W rzeszcz, te l .  415-31.
W i e d ź m ,  Tegetthoffstrasse Ar. 7, tel. 78 3-94.

Opieka nad psychicznie chorymi
W styczniu b. r. z inicjatywy krakowskiego 

Towarzystwa psychjatrycznego powstało Tow. 
opieki nad psychicznie chorymi. W jego orga­
nie kierującym skupili sit) przedstawiciele władz 
rządowrych, prezydjum m iasta i sfer oby wat el- 
skeh, celem podjęcia czynnej współpracy na 
tem  niezwykle w Polsce zaniedbanem polu bi- 
gjeny społecznej.

W edług zestawień, opartych na doświadcze­
niu  zachodnio-europejskiem i -warnikach ankie­
ty , przeprowadzonej w Polsce, powinno należy­
cie zorganizowane szpitalnictwo psychiatrycz­
ne rozporządzać co najmniej jednem miejscem 
n a  każdy tysiąc ludności, co na 28 miljonów 
Polaków  wyniosłoby około 28.000 łóżek szpital­
nych Tymczasem Polska posiada zaledwie 11 
tysięcy 500 łóżek etatowych, a  więc liczbę na­
w et w połowie nie w ystarczającą, ponadto nie- 
równomierność ich rozdziału na poszczególne 
dzielnice tem jaskrawiej uwydatnia te braki.

S tatystyka zakładów psychjatryeznych wy 
ta ru je  bowiem, że przeszło 7.000 miejsc przy 
pada na b. zabór pruski (Pomorze, Ks. Poznań­
skie, Śląsk) o zaludnieniu 4,200.000, gdy Mało 
polska z ośmiu miljonami mieszkańców ma łó­
żek 1.800. a reszta Polski (Kongresówka, Kro 
sy wschodu u) o 16 rikljonach ludności, rozpo­
rządza tylko 2.400 łóżkami. Województwo kra­
kowskie przeszło 2 ir.il,iony liczące, ma w szyst­
kiego 550 iożek w Kobierzynie, około 100 w 
Bzpit-alu św. Łazarza i krakowskiej klinice uni­
wersyteckiej i kilkanaście miejsc w zakładach 
pryw atnych.

Trzeba dalej wziąć pod uwagę, że Kobierzyn 
skutkiem  sąsiedztwa województwa kieleckiego, 
luóre nie ma an ; jednego łóżka psychjatryczne­
go, mii3i stale pomieszczać jeszcze około 100 
chorych z województwa kieleckiego. Przyczy­
ny obecnego położenia, którego wyrazem jest 
błąkanie się umysłowo chorych po ulicach lub 
trzym anie ich na łańcuchach, są  więc w świetle 
tych danych zrozumiale, ale przynoszą ujmę 
naszej kulturze. Towarzystwo opieki nad psy­
chicznie chorymi powstało, jako nakaz palącej 
potrzeby, jako reakcja na katastrofalne zanie­
dbanie ciężko chorych, którzy nietylko sami 
m arnieją bez leczenia, ale grożą spokojowi pra­
cy  swoich rodzin i bezpieczeństwu publiczne­
mu. Zaradzenie złemu będzie nietylko czynem 
hunianitarnvm , którego spełnieefle obowiązuje 
każde społeczeństwo cyw llzowane, ale zdoby­
czą ekonomiczną, zapewnień em spokoju i mo­
żności pracy rodzinom chorych.

Skoro nawoływania psychjatrow  i rezolucje, 
uchw-alane na dorocznych zjazdach, nie odnio­
sły skutku, popierajmy dzieło niesienia pomocy 
tym chorym przez liczne wstępowanie w sze­
regi instytucji obywatelskiej, k tó ra  drogą wła­
snej inicjatyw y i przez nacisk zorganizowanej 
opinji publicznej na czynniki rządowe, zamierza 
wywalczyć chociażby najpilniejsze potrzeby w 
t t j  dziedzinie.

W kładka roczna wynosi 12 złotych. Zgłosze­
nia przyjmują członkowie wydziału i sekreta- 
rjat Towarzystwa (ulica Kopernika 43), 
p Członkowie-protektorzy: Ludwik Darowski,
Wojewoda krakowski; Ks. dr Adam Sapieha, 
metropolita krakowski; generał Stanisław

Wróblewski, dowódzea O. Kraków; prof d.r 
Leon Marchlewski, rektor Uniw. Jagiell.; W ła­
dysław Wolter, prezes sądu apelacyjnego.

Członkowie-wydziahi: lnż. Karol Rolle, pro 
zydent m iasta Krakowa, prezes Towarzystwa; 
a r  Bronisław Kwiatkowski, naczelnik wydziału 
opieki społecznej wojow.; dr A leksander Mo­
rawski, wicewojewoda', wiceprezes To warzy 
stwa; mecenas dr Rafał Landau, przew. Zboru 
izraelickiego; prof. dr Jan  Piltz, wiceprezes To­
warzystwa; Ksiądz Jan Lorek; doc. dr Marcin 
Zieliński, sekretarz Towarzystwa; Ks. dr W ik­
tor Niemczyk, przew. kościoła ewangiel.; doc. 
dr Juljusz Morawski, wicesekrctarz Towarzy­
stwa; mecenas dr N atan Oberlaendor; radca 
d r Leopold Zarzycki, naczelnik sądu powiat., 
skarbniK Towarzystwa; Ks. p ra ła t dr Adam 
Podwiń, kanonik katedralny; doc. dr Eugon. 
Artwiński, prym arjusz szpitala św. Łazarza; 
Jr Ludwik Schneider, wiceprezydent miasta 
Krakowa; mecenas dr Alfred Sąplayski; redak­
tor dr Berkelhammer; dr Miecezyslaw Ziemno- 
'wicz, prof. g im n ; di Stanisław Jankowski, 
wiceprezes Izby lekarskiej. ,

hi sportu
D ru g ie  zaw od y  b o k se r s k ie

z udziałem mistrzów południowo-wschodnich Nie­
miec i Górnego Śląska

W niedzielę dnia 20 bm. o godzinie 11 przed 
południem, urządza K. S. Cracovia w teatrze Ba­
gatela zawody bokserskie z udziałem zawodników 
niemieckich i górnośląskich oraz b. mistrza Stibbego.

ZAWODY NARCIARSKIE UCZNIÓW SZKÓL 
ŚREDNICH W KRAKOWIE.

Ouegdaj odbyły się pierwsze zawody narciar­
skie dla młodzieży szkolnej obojga pici. Pro- 
grom zawodów obejmował bieg dla juniorów 
(14— IG lat), bieg dla dziewcząt oraz bieg dla 
starszych. Do biegu junjorów stanęło na s ta r ­
cie 8 zawodników', ukończyło zaś bieg siedmiu. 
T rasa wynosiła 1.5 kim, w  czem połowa zjaz­
du, reszta, aż do mety bieg płaski. Pierwszy 
przebył do mety Jasiewicz J. (IV gimn. państ.), 
w czasie 0.45.2, drugi Skrocliowski K. (V gimn. 
państw.) 9.40.2, trzeci Modzelewski Stan. 
(Szkoła przemysłowa) czas 10.13.

Do biegu dziewcząt stanęło 9 zawodniczek, 
do mety przybyły wszystkie. Trasa 2.5 kim
1) S irków na K. (P. gimn. żeńskie) czas 12.41.4,
2) Kuklińska M. (P gimn. żeńskie) czas 15.58.4.

W biegu starszych na starcie stanęło 32 nar­
ciarzy, do m ety doszło 27. w  tem jeden peza 
konkursem. Trasa 4.5 kim 1) Miinnich T. (P. 
szkoła przemysłowa) czas 18.44.2, 2) Paszkow­
ski R. (V gimn ) czas 20.10, 3) Kessler B. (V 
gimn ) czas 20.21.

P. Z. L. A. CHCE WYSTĄPIĆ Z FEDERACJI 
KOBIECEJ.

Podobno P. Z L. A. z racji nieuznania rekor­
du p. Konopackiej przez Kongres Federacji 
kobiecej, m a zamiar wystąpić z tej instytucji 
międzynarodowej.

W ystąpienie z Międzynarodowej Federacji 
kobiecej nie dałoby możności mierzenia się na­
szym zawodniczkom nietylko na terenie obc ym, 
ale i w kraju z zawodniczkami zagrańiczncmi

WALKA O SIEDZIBĘ P. Z. P. N.-u, '
Sprawa ustalenia siedziby Polskiego Związ­

ku Piłki Nożnej będzie poruszona na walnem 
zgromadzeniu tej instytucji. W arszawa, ubie­
gając się o zaszczyt reprezentowania m agistra­
tu ry piłkarskiej, stara się wejść w bliski kon­
tak t z poszczególnemi okręgami. Zabiegi te są 
nieco spóźnione, tak , jak  były spóźnione w ze­
szłym roku, gdy na walnem zgromadzeniu sama 
W arszawa oświadczyła, że nie posiada jeszcze 
dostatecznej ilości ludzi, mogących zasiaść w 
P. Z. P. N.

Zresztą najpierw musi się skrystalizować pro­
jektowana1 Liga, jako instytucja odrębna, czy 
też pod egidą P. z. P. N., a wówczas można 
będzie debatować nad siedzibą, bo skoro Liga 
się oderwie ud P. Z P. N., to i siedziba jej nie 
będzie w Kranówie, tylko prawdopodobnie w 
Warszaw!e, | , i. .m  i i W

MISTRZOSTWA HOCKEY‘OWE 
WARSZAWY

odbyły się w dniu 13 b. m .;,nierozstrzygającem  
było spotkanie drużyn A. Z. S.—W, T. Ł., 
zwycięży! A. Z. S. 2:0 (0:0). Do pauzy W.T.Ł. 
było równorzędnym przeciwnikiem, dopiero po 
przerwie opadło na siłach i pozwoliło solne 
strzelić dwie bramki przez Kuleją i Zebrowskie 
go. A. Z. S. g rał nadzwyczajnie,

FaiStortyslnlelsze frśiEi zt̂ uiww
iB a w M M utn m

g r  A p a r a t y
i  v> z p b . t o to p r .

U arszawttki Skład 
p r e y b ó r ć t e  f o t o p r a t l c z  
S t e u s l i a  2 ,  ' l e i .  142&

Cukiernie Ubezpieczenia Herbata

l i i u r a  
1e< h n , - h a n d l .

Biuro techi Icznu-liandlowe
IV . L . K A W A IE K

Kraków, Iw. Gtrtrudy 5. Tal. 4307.
M aszyny i narzędzia, obrabiarki, 
a p ara ty  Jun k ersa  — artyku ły  

techniczne.
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WALNE ZGROMADZENIE KRAKOWSKIEGO 
KOLEuJUM SĘDZIÓW

wy ba to w dniu 12 b. m. następujący zarząd; 
prezes p. Andrzej Rutkowski, wiceprezes p. 
Landwiri-h, sekretarz p, Arczyński, oraz człon­
kowie pp. Jedliński i Szaszek,

WY3CICI KOLARSKIE W HALI 
W WARSZAWIE

odbyły się na Dyńasach 13 b. ni. Obwód toru 
wynosił 00 metrów; puszczano zawodników na 
półgodzinny czas. Zv, yeiężył Oksintycz (W. T. 
C.), k tó ry  przejechał 17 kim. 980 m. (rekord zo- 
szłoroczny Duszyńskieg-o 18 kbn. 45 metrów zo­
stał niepobity. Startowało tylko 6 kolarzy. — 
Po zakończeniu zawodów, odbyła się uroczysta 
akadem ja W. T. C. i rozdanie nogród zawodni­
kom w ilości 114 osób, |

I h a r i u s z  e k o n o m i c z n y
—  0 przyznaniu dodatkowych kreiytow na 

zasiłki d!a bezrobotnych pracowników umysło­
wych na laty wystąpił Min, pracy do Min. skarbu

— Ceny jaj w y k a zu j  tendencję zniżkową,
z powoda pojawienia się już w handlu nowej pro­
dukcji. Od 23 stycima b. r. ceny w detalu wyno­
szą 15 — 21 gr za sztukę. Eksport jeszcze nie 
zaczęty.

— Bilans handlowy Francji w styczniu wy­
kazuje nadwyżkę wywozu nad przywozem w wyso­
kości 70 miljonów franków.

— Rokowania miedzy „Lewiatanem" a re 
pi eze daniami wielkiego przemysłu śląskiego 
toczą się w sprawie wspólnej linji w polityce prze­
mysłowej i gospodarczej.

— Prowizorjum handlowe niemiecko francu­
s k i  iplywa Z dn. 21 b. m. i nie będzie prze­
dłużone z jowodn nieustępliwości Niemiec tak, że 
w dziedzinie wymiany handlowej zapanuje między 
oboma państwami stan bezprawia.

Informacje przemysłowe i handlowe
OSTRZEŻENIE DLA EMIGRANTÓW. Wobec 

powtarzających się wypadków kradzieży, k tó ­
rych ofiarą padają emigranci, Urząd Em igra­
cyjny Pi-zy ministerstw!) pracy uznał za wła­
ściwo rozpowszechnienie, -w zorem obcych 
państw emigracyjnych, ostrzeżeń w miejscowo- 
wo-ściach, z k tó r y c h  wyjeżdżają emigranci, aby 
informacje te dotarły  do nich przed rozpoczę­
ciem podróży. W  tym celu przesiał wojewódz­
twom odpowiednią ilość egzemplarzy, plaka­
tów, zawierających ostrzeżenie przed złodzieja­
mi i oszustami dla przesiania do gmin, sta­
rostw, stacyj kolejowych, państwowych urzę­
dów' pośrednictwa pracy, parafij katolickich, 
ewangielicldch i prawosławny cli, oraz gmin wy­
znania mojżoszowego.

RUCH W PORCIE GDAŃSKIM. W pierw 
szym tygodniu lutego wpłynęło do portu gdań­
skiego 103 okręty, w tem 62 bez ładunku, pod 
flagą polską kursow'ało 6 okrętów, 18 okrętów 
przewiozło ładunek mieszany, wśród pozosta­
łych produktów przeważała ruda, żelazo, od- 
paadki żelazne (9 okr.), dalej nawozy sztuczne 
(5 okr.) i t. d. W tym sarnym tygodniu opuściło 
port gdański 109 okrętów, pod flagą polską 
były dwa okręty. W śród produktów wyżowych 
przeważały: węgiel (43 okręty), drzewo (20 ols 
rętów), zboże (2 okręty), cukier (5 okrętów) 
i t. d. 11 okrętów wyjednało bez ładunku. — 
Przeładunek łączny w ub ieg łym  tygodniu wy­
nosił w porcie gdańskim 149.670  ton, w tem 
węgiel wynosił 64.830 ton, zboże 7.640 ton, cu­
kier 4.280 ton, drzewo 46.140 ton. W ciągu mio 
siąca stycznia przeładowano w porem gdań- 
dcm  514.804 ton. Głównym artykułem  wyw o- 
zu w styczniu był węgiel, drzewo, cukier 1 zbo­
że. Węgla wywieziono 265.360 ton, drzewa 
141.916 ton, ęukru 40.983 ton, zboża 8.583 ton. 
W śród produktów importowanych w styczniu 
b. r. przez Gdańsk, przeważały nawozy sztucz 
ne, dalej ruda żelazna, śledzie, bawełna i U d 

WALKA Z CHOROBAMI ZARAŻLIWEMI 
ZWIERZĄT DOMOWYCH. Po stłumieniu księ- 
gosuszu, k tóry  dość znacznie rozpowszechnił 
się w Polsce w latach 1920— 1922, adm inistra­
cją w eterynaryjna w min. R. i D. P. przystąpi­
ła z całą energją do walki z irnem i choroba- 
mgi zaraźlLwemi, a  przodewszystkiem z zarazą 
płucną bydła rogaJtogo, najgroźniejszą ze 
wszystkich chorób zaraźliwych zwierzęcych tak  
pod względem rozpowszechnienia się, n k  i t r u ­
dności, związanych z jej stłumieniem.

Wyniki tej akcji ilustrują następujące cyfry: 
W roku 1924 zarazę płucną notowano w  78 
powiatach, 1.563 zagrodach —  obecnie zaś no­
tuje się ją  w  12 powiatach, 29 zagrodach. Na 
drugie miejsce wysuwa się akcja, zmierzająca 
do zlikwidowania nosacizny u koni.

Do chorób, nieznanych przed mojną świato­
wą na ziemiach polskich, należy zaraza stadni­
cza u  koiu, k tó rą stwierdzono w lataich 1919 
do 1920 w szeregu powiatów, przeważnie na 
terenie województwa warszawskiego i poznań­
skiego. Po zastosowaniu radykalnych środków 
walki, obecnie można uważać tę  zarazę za bę­
dącą w stanie likwidacji. W  roku 1926 dość 
znacznie rozpowszechńiła się w Poiisce prysz­
czyca, k tó ra  od roku 1924 szerzy się w całej 
Europie i przed k tó rą  Polska skutecznie chro­
niła się czas dłuższy. , ,

MOWY POLSKI MIESIĘCZNIK GOSPO­
DARCZY NA ŚLĄSKU CIESZYŃSKIM. Nie­
dawno pojawił się pierwszy numer nowego mie­
sięcznika pod tytułem: „Pora Lnik Gtspodar-
c z y ,  organu Towarzystwa Kolińeuago Towa­
rzystw a Ogrodniczego i Związku 8fcća>l Za­
robkowych i Gospodarczych na Śląsku czesko- 
siowackim

„Poradnik Gospodarczy" jest drugim mie­
sięcznikiem, poświęconym sprawom gospodar­
czym ludności polskiej na Śląsku czeskim, —
0  ile wychodzący dotychczas w ilości 7.000 
egzemplarzy „Przegląd Spółdzielczy" poświę­
cony jest wyłącznie sprawom ruchu spółdziel­
czego polskiej ludności robotniczej, o tyle no­
we czasopismo w pierwszej mierze reprezento­
wać będzie interesy gospodarcze polskiej lud­
ności rolniczej. . .*•>; ;

ROZBUDOWA PORTU SZTOKHOLMSKIE­
GO. Port w Sztokholmie przedłużono w r-A.u 
ubiegłym o 1.200 stóp do 4.000 stóp. P o w ie ­
szenie portu było konieczne ze względu na zna­
czne zwiększenie się ruchu, W edług sprawozda­
nia zarządu portu, zatrzymam się tam  w rrku  
1925 —  593 okręty o pojemności 203.450 ton. 
Dochody, płynące z portu, wyniosły 717 tysię­
cy koron, z czego 262.000 odpadło na kusajU 
auminiistracyjne, a czysty zysk, to jest 450 ty ­
sięcy koron, przypadło miastu.

Sztokholm jest obecnie centrum handlu z F k , 
land ją, krajam i baltyickicmi I Rosją — pe-^a U#V 
nawiązał bezpośrednią komunikację z Amery­
ką Południową i zachodniem wybrzeżem Ame­
ryki Północnej.

STOPA DYSKONTOWA W PAŃSTW ACK 
ZAGRANICZNYCH. Niemcy 5 procent (lom­
bardowa 7 procent), Belgja 6 Vd procent, Buł- 
garja 10 procent, Danja 5 procent, &daib> ”>Vf 
proce-nt, Anglja 5 procent, Estonja 10 procent, 
Finla-ndja 7Vś procent, F rancja 'óYz procent, 
Grecja 10 procent, Holandja ?>Vz procent, Ja- 
ponja 6.57 procent, Ind je Wschodnie 6 procent, 
Włochy, Jugosław ja, Łotwa i Litwa 7 procent, 
Norweg-ja i Szwecja po 4%  procent, Austrja 
6 procent, Portugalja 8 procent, Rumunja
1 Węgry po 6 procent, Rosja Sowiecka 10 pro­
cent, Szwajcarja Sbś procent, Hiszpan ja  5 pro­
cent, Afryka południowa i Czechosłowacja po 
5 Ys procent, Stany Zjednoczone Ameryki Pół­
nocnej 4 procent.

UDZIAŁ POLSKI W TARGACH WIEDEŃ­
SKICH. Towarzystwo szerzenia sztuki polskiej 
wśród obcych przygotowuje udział Polski w ar 
gach iedeńskieh. które odbędą się między 
13—20 marca. W  tym celu został powołana 
specjalny komitet, składający się z prof. W . 
Jastrzębowskiego, prof. M. Kotarbińskiego i J 
Szeze; kowskiego, k tóry  zajmie się zebraniem 
nuterja lu  z dziedziny przemysłu artystyczne­
go, jako to ceramiki, tkanin, wyrobów z drze­
wa, fotografji krajoznawczych i fotografji eks­
ponatów z w ystaw y paryskiej. Ponadto zada­
niom kom itetu będzie uiządzenie wnętrza, prze 
znaczonego n a  targach dla eksponatów pol­
skich.

Bezpośrednio przed targami odbędzie się 
w W iedniu w dniu 11 marca b. r. koncert pol­
ski, poświęcony utworom K. Szymanowskiego, 
pod dyrekcją p. Fitelberga.

Z  pi@k*o syberyjSKiep
„The Times" z 10 bm. podaje w korespon 

doncji z Rygi:
Wczoraj do tarł do granicy Łotwy am erykań­

ski obywatel, p. A. Copman, la t 48, pod eskor­
tą  agentów G. P. (J.( to jest dawnej ezerozwy- 
czajki, którem u od granicy ło te w sk ie j  urzędnik 
pożyczył pieniędzy na bmet do Rygi-

P. Copman przyjechał do Moskw’" w r. 1924 
za paszportem, jako przedstawiciel kilku firm 
ze Stanów Zjednoczonych, aby nawiązać sto­
sunki handlowo z Sowietami dla impnrtu pa­
pieru, ołówków, noży i filmów. Rokowania 
przeciągały się bez końca. Wreszcie pod koniec 
1925 roku p. Cooman zgodzi] się dostarczyć 
rządowi w Pskowie zapasy papieru, wartości 
15U.000 dolarów na kredyt 10-miesięczny, a ffr 
ma nowojorska w telegramie zgodziła się na to.

W listopadzie 1925 roku zjawili się agenci 
G. P. U. u p. Copmana i zaaresztowali go, za­
bierając mu papiery i pieniądze. Następnie nie 
było procesu, tylko skazano p. Copmana na 
trzy la ta  pobytu w obozie koncentracyjnym  za 
złamanie reguł monopolowych państwa. W te­
dy wraz z 137 ludźmi, przeważnie zbrodniarza­
mi, został umieszczony w żelaznej klatce, ja ­
kiej się używa w menażorji, następnie przycze­
piono ją  do pociągu, k tóry  zawiózł wszystkich 
do stac-ji Usol&kaja w prow. Perm. Potem  więź­
niowie musieli w śniegu po kalana brnąć dalej 
100 m;l, tak, że wielu po drodze padło.

Obóz koncentracyjny nad brzegami Penzy 
musieli »ami wybudować z drzew, które san 5 
ścinali w lesie. W śród więźniów 10 procent sta- 
nawili kupcy, uznani za politycznych prze­
stępców, którzy cierpieli bardzo fizycznie i mo­
ralnie pośród tej kolekcji zbrodniarzy. Towa- 
rzysz p. Copman‘a, student rolniczej akademii, 
p. Ilczenko, rewolucyjny socjalista, probow :1 
uciec w lw ie  1926 roku, loez został postrzelo­
ny pizez straż w kofa.no i wrzucony z powrotem 
do obozu, gdzie bez opatrunku zginął z upływu 
krwi. Odzież zdarto z niego za życia, a jeden 
z agentów, ściągając mu buty, wyrwa! ratu ró­
wnocześnie złamaną nogę. Do innych y/ięźniów 
strzelano za najmniejszym powodem. P. Cop- 
ma sądzi, że w różnych obozach w Rosji znaj­
duje się przoszło 16 miljonów ludzi, a w samej 
Moskwie około 150.000.

P. Copman przypuszcza) żo zawdzięcza swo­
jo ocalenie swoim firmom, któro musiały się 
dopytywać o niego, gdyż w końcu Mstopada 
został wysiany do Moskwy, a potem odsyłano 
go z więzienia do -więzienia aż do graniiey, 
skąd ...został na  zawsze wydalony z S. S. S. R.

C Z E K O L A D A
JOPTM&A"

< IE 3 T  N A J L E P S Z A

G IE Ł D A  I i R A K O W S K A
s  d a la  15 lu tjg o  1527 r.

AKCJE:
P olsk i Bank P rzem ysłow y . . . .  0*13
£vlfe,>ek 3n. Z arobaow yco Poznań 12-00—12 19 
. o lr i e io w a rzy o tw o  H andlow e 0-25
P h a r m a ................................  l- io
l ie ie n łe w sk i  ....................................   17-25—17-50
T r zsu in la ......................................... .... , 0-38
d o c i s k .....................................................   2 00
Parow ozy  .........................................   0-78

rks .................................................  25 01—25 50
E le k tr o w n ia .........................................  2 8 D0- 29C0
Urakni.  ...........................................  0-30
u ,.odorów   .............................  11200
C n y b ie ........................................ . 6 U 0 -6 0 5

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A
z  dnia 15 lu teg o  1927 r.

WALUTY:
i  .......................................................   80
.a lnj*   .....................................  124 75 -125 06--124 44
Londyn  ....................  43‘52 -43"63—4..4L
Mowy Jork   ................................... 3 95- 8-97—8-93
P oryt ......................................... . 95 3')—35 a « —35*1
- . r a n a ............................................. 26-57—26-63—26 51
- t . j c a r i a ....................  17255—172-03—17212
W ln ony............................................. 28 63 —28‘77—38-o9

AKCJE:
la n k  D yskontow y ......................... 12 50-12-95
S aak  H andlowy W arszawski . . . 5-25 —.. 50—5-4 )
Bana P o l s k i ............................  100 00—105-75 - lOF-liO
Bank Zachodni . . . . . . . . . .  2-90 -  3 00—2-93
Zjedn. ziem . p s i .  ................. 14W
Związek Sp. Zarobkowych Poznań 1PC5—11-50
S ole p o ta s o w e .........................  i , *> <H»
P u l e ........................................ ji . . • ,;0
B rota  B o v e r l ....................................  • 1 /0
 .....................................................  F90
E lektrow nia D ą b r o w a ..................... j ’ **
P olsk ie  T ow arzysłw c elektryczna 0-at»—0-SS
f l i ł i  t  ś w i a t ł o  . . .................................
C h o d o r ó w ............................. . . . • 109-00
f t e n k ............................ ........................
 .....................................•• J-* - £»?
d ostaw fcs „ 47 ^  *•>
M i c h a lu w ......................... 0'34 -0-3t>—0'33
W ysoka .  ........................................   4-80—5-00
j d f c a r .................! ............................ .... 4 25 4-33
f ir ie y  . . . . .  . . . . .  40-00
i , * * , ............................’ ‘ .................  0 24 -0-26-U-25
J r n ! e l ........................................................  90-50-9100

t iu i t i  P o l s k a ................................................ 0-26
„ O le i . . . . . . . . . . . . . .  3*05—3 1 1
C egielsk i 25-oo—£6-=o
i  Itzr r 1 Damner 3-60—3-oa
ŁIiBOd  2t> 0° -  20-36—20 00
A o l i t l k  ' ' ' .........................  6’60- B'50
O strow ieck ie ! ! ! .........................................« * 0 - 8 4Parow oxv ............................. 0‘80—0 »—0 84
- o d s k  .y . : : : : : : : ..................... 290
Aon i  ..................................... ....* -  m  1-48-1-46-4-47
« ? s u s .  ................. ^
Z ie le n ie w s k i ........................................
.taraok ow lca  ............................. • • 1J5 e»—13*8 >

............................I ; 25'SO —25-50—25-09
Z a w i e r c i e ............................................. 1 7 0 - 1 6 5
   A 0.2„

............................................... 9 4 0 3 -9 5 0 0
*    . 2 /0 -2 -8 05»l r i t a s .......................   • • • e 25

S M 1®**  ......................................... . 20-60■Sajew skI .................................
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bezwzględnie najtan iej u lirmy

„ a  E 3 iR R Y “
Kraków, ul. Florjańska L. 28.. 
Lwów, ulica Sykstuska L. 2. 1

za b ł ą k n n a  r a t l e r k a
Szozcnna, znaleziona « 

niedzielą, jest da oaourani i 
Pycliow.co dwór. telef" 1543

233

e.*ł 8 V 8En.a się skradzio 
ny dokum ent .rojakowy 

na nazw isko S ta n is ła w ' Tu- 
SU iS k l, urodzony w r. 1901.

242 l

Maść z (kepulklem ) |
lec*y, poi rftok l, sapoV*ig« 

odm thla n iu  aię kończyn. 
S p r z e d a j ą  a p t e k i
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Czcionkami Drukarni Literackie] w Krakrwife ul!ca Jagiellońska U  10, nou zarządem Stan*s!awa Ziemiańskiego.


